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ZG
Za najlepsze wvnikt w Drą­

cy, zwłaszcza nad rozwojem 
produkcji rolnej. Zarząd Głów 
ny przyznał kołu ZMP w zes­
pole PGR Zabin, w pow. ¿ 0j. 
dap, woj białostockie, sztandar 
przechodni oraz nagrodę w wy 
sokoścl 10 tys. zł. w najbtiż. 
szym czasie wręc^ne będą p0 
dobne sztandary | nagrody naJ 
lepszym kolom 2mp w sp6,. 
dzielni produktyjnej, \ysj
fospodarującej Indywidualnie 

POM.
Młodzież z Załjna zasłużyć 
fobie na to zasz^ytne wyróż- 

ienie wytrwałą j ofiarną prą. 
W zespole tym pracuje 72 

Ochotników z zaciągu pionier- 
sktego, a łącznie * pozostałymi 
chłopcami \ dziewczętami — aż 
3f>o młodych pracowników, co 
stanowi więcej ni* połowę ca­
łej załogi.

81 LAT PRZEPRACOWAŁ 
75-LETNI GÓRNIK

Dobrze znają górnicy kopal­
ni „Rymer‘% zaws*e pogodnego 
I Pełnego humoru, dyspozyto­
ra swej kopalni — Floriana 
Mandrysza. Ten łubiany przez 
wszystkich 75-letn| staruszek 
jest głową licznej, górniczej ro 
dżiny. Z dwadzleśc)orga dzieci, 
ośmioro poszło w siady ojca i 
tak Jak on fedruje w kopal­
niach „Marcel“  ».Ignacy“ . .»Ma 
koszowy“  i Innych.

Mandrysz dumny jest ze swej 
długoletniej pracy w górnic­
twie. W jego kartotekach za­
notowane jest, że przepracował 
on w górnictwie 81 [at. Nie Jest 
to żadna pomyłka, przepraco-1 = 
wal on rzeczywiście w górnic- = 
twie więcej lat, ni$ jch upły* H 
nęło od dnia Jego urodzin, po- r 
nleważ przez 30 lat praCował w = 
służbie ratownictwa górniczego. = 
W tej zaś służbie łata pracy U* *• 
czą się niemal podwójnie. §

AFERA ŁAPOWNICZA f 
W POZNAŃSKIM

u rzęd zie  ;
KWATERUNKOWYM | i

W ubiegłym mleshcu organa 
Milicji Obywatelskiej w pozna­
niu wykryły za k ro ją  na sze­
roką skalę aferę lapowutczą w 
Wydziale Kwaterunk0Wym pre 
tydium Miejskiej Rjfly Narodo 
wej i Wojewódzkiej Komisji  Lo 
kałowej.

Za pobieranie łapówek pie­
niężnych aresztowani zostali m.
In. kierownik VVydzllłu Kwate 
runkowego Prez. Henryk
Kosicki, b. zaslępca przewodnl 
czącego Woj. Komlsj, Lokalo­
wej — Stefan Topoljy 0raz In 
ni aferzyści.

Śledztwo w sprawi, przcstęp 
czych machinacji nitnczciwycb 
pracowników Urzędu Kwaterun 
kowego 1 Woj. Korni,j( Lokalo

OFĄ KOLEJOWA 
"ORAJU

nad ranem na stacji 
Poraj wfdarzyla się katastrofa 
kolejowa Jadący od strony 
Myszkows pociąg towarowy zo 
stal myiile skierowany na tor, 
na którym stal Inny pociąg to 
warów? Wskutek zderzenia na 
stąpiło sjiętrzenle wagonów; 10 
wagonów uległo strzaskaniu o- 
raz nastąpiło uszkodzenie paro 
wozu Jadicego pociągu.

Ofiar w lulziach nie było. 
Dzięki energicznej akcji władz 
kolejowyci ruch pociągów nic 
miał pow|żnlc)s7,ych opóźnień.

W SKOCZOWIE
Robotnic; zatrudnieni przy 

pracach remontowych w wieży 
starodawnego Ratusza w Sko­
czowie na Śląsku Cieszyńskim 
znaleźli w kopule żelazną pusz 
kę. a w niej papiery oraz daw 
ne monety.

Stare te akta zawierają m. In. wzmianki o przemarszu 
przez Skoczów wojsk polskich, 
ciągnących oa odsiecz Wiednia.

Proletariusza 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę 1GŁOS 
WVBRZEZA
Organ K W  Polskiej Zjednoczonej Parlii Robotniczej

Nr 286 (2830) GDAŃSK, CZWARTEK 1 GRUDNIA 1955 R. Cena 20 gr.
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K R  
rządu Faure*«

Parlament francuski 
zostanie rozwiązany

Elektrownia
W Czech mcy

wej oraz Ich wspólników pro­
wadzi Prokuratura Wojewódzka 
w Poznaniu.

120 BASOWY AKORDEON 
POLSKIEJ PRODUKCJI
Kilku pracowników warszaw- 

*kiej spółdzielni Muzycznej 
„Ton" skonstruowało t|0wy typ 
akordeonu o i2e basatj, Kilka­
naście akordeonów t,„'0 typu 
zostało już wyproduko^anvc'i, j 
rozprowadzonych do .klepów 
muzycznych, gdzie znaiazly cj,nt 
pych nabywców.

Instrument ten posl,da , re. 
jestrów. W porównaniu ,j0 auor 
deonów zagranicznych, pos|ada 
on szerszą skalę.

W ykonali
P lan

Sześcioletni
Załoga Wagonowy w 

Gdyni melduje, 4e vv 
dniu 25 listopada br. 
wykonała zadania planu 
6-Ietnicgo w zakres),, na. 
praw rewizyjnych Pago­
nów towarowych.

— Przedterminową re­
alizacja zadań — pisze 
korespondent nasz. M. 
Kr a w c z y ń s k i  — sta.
la się możliwa dzięki sy­
stematycznemu stosowa­
niu postępowych Hetod pracy.

Wśród ofiarnie pracują 
ccj załogi szczególnie wy 
różniła się brygada ślu­
sarska IZYDORA BOGA- 
LICKIEGO, zatrudniona 
przy rewizjach okreso­
wych wagonów towaro­
wych

Załoga Gdańskich Za­
kładów Graficznych mel­
duje, że w dniu 26 ub. m. 
przedterminowo wykona­
ła zadania produkcji glo 
balneł na rok 1955 w 
100,6 proc. Na skrócenie 
terminu wykonania wiel­
bi wpływ miały zreali­
zowane zobowiązania, po 
djęte w odpowiedzi na 
apel CRZZ. Do końca br 
załoga Gdańskich Zakła- 
dów Graficznych wvkon.a 
dodatkowa produkcje, któ 
rej wartość w cenach 
niezmiennych wynosi 
454.708 zł.

Trzeba dodać, że zada- 
nia Planu 6-letniego za­
łoga GZG wykonała już 
W dniu 14 czerwca br.

5 Stale rosnącą mechanizacja pro- ; 
= cesu urablania węgla, stwarza zapo- ; 
= trzebowanle na wysoko wykwaliflko- ; 
r wanych górników - mechaników. ; 
V' fet-y  instytut Mechanizacji Górnic- ś 
| twa zorganizował kurs dla kombal- | 
i nistów. Grupa absolwentów kursu = 
1 Odbywa Obecnie praktykę w kopalni = 
| „Z0brze . Wschód". =

Na zdjęciu: Absolwenci*: wtady- i 
= sław Szczygieł 1 Jerzy Koper obser = 
:  Wtuą na ścianie węgla ślady pracy 5 
s kombajnu KW 52. ;
" ’UłmiiiiiMmiuufiMHłłiiMimitmtiimMiiMimiiiimmniiiM

Marcel
Cachin

opuścił
Warszawę

30 iistopad;. 
br. opuści! War­
szawę, udając się 
w drogę powrotną 
do kraju, Marcei 
Cachin — jeden z 
najstarszych i naj 
bardziej zasłużo­
nych działaczy 
francuskiego i mię 
dzynarodowego r j 
chu robotniczego, 
członek Biura Poli, 
tycznego Komuni­
stycznej Partii 
Francji, naczeiny 
redaktor dziennika 
„L ’Humanité", któ 
ry na zaproszenie 
Komitetu Obcho­
du Roku Mickie­
wiczowskiego uczę 
stniczyt w uroczy 
stościach związa­
nych z setną rocz­
nicą śmierci wiel­
kiego poety pol­
skiego.

Jak już donosiliśmy wczoraj, Zgromadzenie Na 
rodowe większością 318 głosów przeciwko 218 odmo 
wiło zaufania rządowi Faurę a. Obecnie podajemy 
przebieg posiedzenia, podczas którego upadł rząd 
Faure a:

4 Pierwszym mówcą na po­
siedzeniu popołudniowym 
był deputowany niezależny 
Louis Vallon. Poddał on rząd 
ostrej krytyce. Oskarżył go 
o „wojownicze poczynania'' 
w Afryce Północnej, o do­
puszczenie do wypierania 
Francji z Indochin przez 
USA, o uprawianie w Euro­
pie takiej polityki, „która do 
prowadziła jedynie do condo 
minium niemiecko - amery­
kańskiego".

Przywódca grupy komuni. 
stycznej w Zgromadzeniu, 
deputowany Ducłos podkreś. 
la m. in., że wskutek stoso­
wanego we Francji systemu 
wyborczego reprezentacja 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej została

Międzynarodowa 
komisja prawnicza 
potępia próby 

delegalizacji KPD
dnfĄRY  ̂ PAP' Międzynaro. czyłyby o nielegalnej dzia- 
rrr*  komisja prawnicza, łalność Komunistycznej Par 
Ip i ° b,rad°wała w niedzie tii Niemiec. Działalność ta 
° ‘ poniedziąjek w Paryżu, nie w,vkracza poza normal- 

wydala orzeczenie, w któ- ne ramy swobód demokra- 
potĘP*-a stanowisko tycznych. 

rze*' ików Adenauera.. --------------- w
Karlsruhe Podczas procesu 
prze-,; wko Komunistycznej 
Partii Niemiec. Komisja 
stwierdza m. jn.;

Układy Poczdamskie, któ- 
re nigdy gie zostały wypo. 
v'£edłiane. majy nadal moc 
obow|aZująCą. wiążą one 
N;emty_ T0też Komunistycz 
na p5rtia Niemiec ma pra- 
wo Powoływać s,;ę na posta 
n0Wienia łych układów, któ 
rS u^wollly na utworzenie 

komunistycznej w

W konkluzjj komisja zwra 
ca uwagę na niebezpieczne 
konsekwencje, jakie pociąg­
nąłby za sobą zakaz Komuni 
stycznej Partij Niemiec. Za­
ostrzyłby on antagonizm mię 
dzy Niemcami zachodnimi i 
wschodnimi, zagroziłby „du 
chowi Genewy".

parti)
^ ^ e c h .  ’ ’ Podczas’ procesu 
nie dolano przytoczyć żad- 

dowodów, które świadnych

Adenauer odpowie
oa interpelację SFD 

w sprawieSchm eissera
BERLIN PAP. Jak donos! t 

Bonn zachodnio-nięmjecUa a^un 
cJh DPA, kanclerz Adenauer na 
plenarnym posiedzeniu Bundes­
tagu w dniach 8 9 grudnia
odpowie na interpelację deputo­
wanych socjaldemokratycznych 
w sprawie SchmeiSrscra.

Jak wiadomo, \vc wrześniu 
br. rozpoczął się w Hanowerze 
proces przeciwko agentowi
wywiadu francuskiego schniels- 
serowi I współoskarżony!». 
Schmelsscr odpowiadać miał za wysunięcie pod adrpsem A.1e- 
nauera, sekretarza stanu Blan- 
kenhorna i konsula generalnego 
Peifferscheidta oskarżenia o 
uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Francji. Proces przeciwko 
Sc hmeisserowi i w^póioskarżo- 
nvm został umorzony ponieważ 
Adenauer, Blankenhorn i Reif- 
ferscheidt wycofali skargę.

W interpelac j i  swPj SPn .za 
I>ytu.|e, czy rząd boński zdaje 
suhie z tego sprawę, ,;e sposób 
vvyeofani«a skargi w_ procesie 
przeciwko Schmeisse,0*Wi po.ler 
wae m oże  „zaufanie u o czystości 
życia publicznego“ w N iem iec ­
kiej Republice Federainejł oraz 
dlaczego Adenauer, Blankenhorn 
i Reifferschcidt wvcofa|j Rkar«c.

na „niezmiernie doniosłe 
problemy. przed którymi 
stoi Francja"

Głosowanie rozpoczęło się 
po krótkiej przerwie w obra 
dach.

Analiza glosowania przedsta­
wia się jak następuje: 

Przeciwko wotum zaufania ęło 
sowali: wszyscy komuniści, so­
cjaliści I republikanie postępo 
wł, 51 republikanów społecz­
nych (gauliści) na B8; 34 rady 
kałów na 76: 12 niezależnych
na 54; 8 UDSR na 23 (zbliżeni 
do radykałów); 7 deputosvan.vch 
chłopskich na 21; s ARS (dy 
sydcnci gaułlistowscy) na 32: 
4 niezależnych chłopskich na 
28; 1 m r p  na 87; 1 niezależny 
z Francji Zamorskiej na 16; 6 
nie należących do żadnego ugru 
posvania na 15.

Za wotum zaufania głososvalo: 
B UDSR, 8 niezależnych z Fran­
cji Zamorskiej, 31 radykałów, 

sposób 75 MRP> 34 niezależnych, 21 nie- 
oszukańczy Zredukowana zajef nvch Chłopskich, III chlop- J . zrc“ UK0’’'a n a . zależnych chłopskich i in. Mówca nawołuje do solidar­
nego działania wszystkich sił * * *
lewicy. Kończąc stwierdza, 
że komuniści odmawiają za­
ufania rządowi Faure‘a.

Około godz. 19 wszedł na 
trybunę Faure, by raz jesz­
cze zaapelować o udzielenie 
mu poparcia, a to z uwagi

Z OSTATNIEJ CHWILI!
PARYŻ PAP. Agencja France 

Pres.se podaje, że po przeszło 
trzygodzinnej naradzie rząd pre­
miera Faure‘a postanowił skorzy 
stać z uprawnień art. 51 kon­
stytucji i rozwiązać Zgromadze­
nie Narodowe.

Gdzie leżą prawdziwe, głę cych obywateli Francji. Nic 
bokie przyczyny upadku rzą dziwnego, że w takiej sy- 
du Faure‘a? Tkwią one w tuacji coraz więcej głosów 
tym, że szkodliwy dla inte- podnosi się za jednoś-
resów Francji charakter do- cią sil postępu, jednoś-
tychczasowej polityki bur- cią komunistów, socjalistów 
zuazji francuskiej uświada- wszystkich zwolenników po- 
miają sobie coraz szersze stępu społecznego
Z k i Z  sp0leczeństwa fran Ostatnie tygodnie rządu

Faure‘a zapełnione były wy 
Rząd Faure-a kontynuował sitkami opracowania nowej 

politykę „europejską", wią- ordynacji dla wyborów do 
zania Francji z agresywny- parlamentu, które

Repatriacja
polskich

obywateli
powinna służyć 

poprawie stosunków 
między państwami

Dii blokami wojennymi. Co 
dało to w rezultacie Fran­
cji?

W Genewie francuski mi­
nister spraw zagranicznych 
występował przeciwko od­
prężeniu międzynarodowe­
mu, starał się dorównać pa­
nu Dullescwi w obronie in­
teresów Adenauera. I oto —

mają się 
odbyć w przyszłym roku, a 
które Faure chciał jeszcze 
przyspieszyć. Sens tych wy­
siłków był prosty: jak wy­
naleźć taki system, który 
pozwoliłby na pozbawienie 
należnego jej miejsca w par 
lamencie pierwszej partii 
kraju - .  Komunistycznej 
Partii Francji. Co do tego

w trakcie jeszcze konferen- celu zgodne były różne od- 
cji genewskiej republika lamy reakcji francuskiej, 
bońska przystąpiła do jaw- Kłótnia między nimi przy- 
nej odbudowy agresywnej brała jednak niezwykle ostre 
armii niemieckiej — armii, formy, gdyż każdy z propo- 
którą dobrze pamięta naród nowanych systemów przyno

sił korzyści jednym, a szko­
dy drugim ugrupoicaniom

francuski.
Swego czasu zgoda Ade­

nauera na „europeizację" 
Saary (to znaczy — uzależ­
nienie Saary od Francji) po 
służyła reakcyjnym polity- 

I kom francuskim za pretekst 
dla udzieleń'' zgody na re- 
militaryza cję Niemiec za­
chodnich. Plebiscyt w Saarze 
przekreślił tę zgodę, partie 
adenauerowskie w Saarze 
prowadzą dziś kampanię wy 
borczą w imię przyłączenia 
Saary do republiki bońskiej 
i likwidacji również gospo­
darczych pozycji kapitału 
francuskiego na tym tere­
nie.

Reakcyjna polityka, dykto 
wana przez skrajne kola 
kolonistów w Afryce pół­
nocnej zaostrzyła konflikt 
między Francja a narodami 
Maroka i Ałgeru. Zgoda 
na powrót sułtana murokań 
skiego Ben Jussefa, opóźnia 
na i idzielona dopiero w 
chwili, gdy w Maroku roz­
gorzały krwanie walki — uiy 
kazała bezsilność imperia­
listów w obliczu ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego

Wszystko to musi niepo­
koić Francuzów — nie tylko 
świadomych robotników, ale 
ogól patriotycznie myślą-

burźuazyjnym. Ofiarą tych 
kłótni Midi rząd Faure'a.

WARSZAWA PAP. W ostat­
nim czasie obywatele polscy, 
przebywający zagranicą, coraz 
liczniej zgłaszają się do polskich 
placówek dyplomatycznych I 
konsularnych z prośbą o ułat­
wienie im powrotu do kraju. 
I.irzba tych zgłoszeń wzrosła po 
opublikowaniu uchwały Prezy­
dium Rządu w sprawie poinorv 
dla repatriantów.

W związku z tym dowiaduje­
my się, że kierownicy większo 
ści polskich przedstawicielstw 
dyplomatycznych w zachodniej 
Europie oraz w Ameryce Pół­
nocnej I Południowej przedsta­
wili rządom, przy których są 
akredytowani, zasadnicze stano* 
wisko rządu PRL w sprawie re­
patriacji.

Zwrócili oni uwagę, że akcja 
repatriacji obywateli polskich 
do kraju Jest oparta na zasa. 
rlzie całkowitej dobrowolności 
oraz powinna służyć poprawie 
stosunków miedzy państwami i 
sprawie odprężenia sytuacji mię 
dzynarodowej. Wyrazili też prze 
konanie, że polskie placówki dy 
plomatyczne i konsularne spotka 
ją się vv tak pojętej akcji repa­
triacji z pomocą władz krajów 
swego urzędowania.

Jak sle dowiadujemy, stanowi 
sko Polski z reguły spotkało się 
ze zrozumieniem I poparciem. 
Szereg rządów zaofiarowało na­
wet aktywną pomoc w przepro­
wadzenie. dobrowolnej repatria­
cji.

naa

W październiku br. popły 
nął pierwszy prąd z elek­
trowni „Czechnica". Dziś 
zakład ten znajdujący się 
dalszej rozbudowie, dzięki | 
zastosowaniu całkowitej au­
tomatyzacji urządzeń należy 
do najnowocześniejszych w 
Polsce. Wiele maszyn I u- 
rządzeń oraz cenna pomne 
fbchowa przy budowie no­
wej elektrowni na Dolnym 
Śląsku otrzymaliśmy od brat 
niej Republiki Czechosło­
wackiej.

Ną zdjęciu: Fragment c- 
lektrow-ni. Na pierwszym 
planie budynek pomp wody
zasilającej.

CAF — fot. Pieńkowski

Kooperacja
w  terminie

i asortymencie
inicjatywa Z ISPO

Robotnicy ZISPO — naszej największej fa­
bryki przemysłu maszynowego — w przeddzień 
rozpoczęcia pięciolatki postanowili: „we wszyst­
kich łatach naszego piano pięcioletniego wy­
konywać zadania wynikające z planów koope­
racji w terminie i w asortymencie". Poznańscy 
robotnicy chcą od siebie, od samego zakładu 
rozpocząć wielką naprawę stosunków w pol­
skim przemyśle Na kooperacji bowiem — na 
fernfinow.ych i pełnych dostawach części mię­
dzy fabrykami — opierają sie plany produkcji. 
Od kooperacji zależy prawidłowość pracy każ­
dego zakładu, biorącego udział w wymianie, 
a przecież fabryk samowystarczalnych jest nie­
słychanie mało.

Inicjatywa Zakładów im. Stalina w Pozna­
niu wymaga oddźwięku w całym kraju. Jeśli 
bowiem ZISPO zostaną samotne ze swym ape­
lem, akcja niewątpliwie upadnie. Fabryki mu­
szą pozbyć się — dla ogólnego dobra gospo­
darczego troski wyłącznie o swój plan. Bo czę­
sto drobny detal w ich planie — jest miliono­
wą pozycją w planie pobratj-mczego zakładu.RADZIECKA

wyprawa naukowa
n u  A n t a r k t y d ę

25 tysięcy mil żeglugi 
przed statkami »Ob« i »Lena«

MOSKWA. 30 listopada 
pierwszy okręt wyprawy, 
motorowiec dieslowsko-elek- 
tryczny „Ob", pod dowódz­
twem kapitana I. Mana, wy­
płynął z portu kaliningradz­
kiego i skierował się na po­
łudniowe w'o.dy podbieguno­
we. 15 grudnia — za okrę­
tem „Ob", wypłynie z por­
tu kaliningradzkiego drugi 
okręt, dieslo-elektromotoro- 
wiec „Lena“, którym dowo­
dzi A. Wietrow.

Na pokładzie „Obi" do An­
tarktydy wyrusza główna 
grupa uczestników wyprawy. 
Na jej czele stoi M. Somow, 
jego zastępca W. Kort, kie­
rownik marynarskiej części 
wyprawy doktor nauk geo­
graficznych, W. Gołubiew, P. 
Jakubów. Wraz z główną gru 
pa wyprawy na „Obi", wy­
jeżdża specjalna grupa bu­
downiczych. Weźmie ona u- 
dział w budowie głównel ba 
ty nadbrzeżnej, po czym na 
.Lenie" powróci do ojczyzny.

Owemu głównemu oddzia­
łowi wyprawy wypadnie roz 
wiązać pierwsze, najważnie-j 
sze zadanie — wybrać no 
wybrzeżu Antarktydy między 
80 a 105 południkiem długo­
ści wschodniej, w okolicy 
zwanej brzegiem Wilhelma 
II i brzegiem Królowej Ma­
ry, miejsce do wyładunku i 
organizacji bazy nadbrzeżnej 
przystąpić do wyładunku 
„Obi" i przygotować warun­
ki dla „Leny", płynącej śla­
dem „Obi".

Radzieckim badaczom An­
tarktydy przydzielono do roz 
porządzenia znaczne środki.

Pod dowództwem znane­
go lotnika podbiegunowego 
bohatera Związku Radziec­
kiego, I. Czerewicznego, do 
Antarktydy wyjeżdża od-

dział lotniczy. W skład je­
go wchodzą samoloty „IL 
12", „LI-2", „ANT-12" oraz 
dwa helikoptery

Do lądowego oddziału wy 
prawy należy 70 osób, do 
marynarskiego — 46. Ną
czele oddziału wyprawy sto 
ją uczeni podbiegunowcy — 
geograf J. Korotkiewicz, ae­
rolog G. Tauber, biolog W. 
Arseniew oraz inni.

Dwom stacjom nauko­
wym, które założone będą 
na lądzie Antarktydy, nada 
no nazwy: „Wostok"
(Wschód nazwa jednego z 
okrętów wyprawy Bellings- 
hausena) i „Sowiecka". Znaj 
dować się cne będą w okoli 
cach bieguna magnetycznego 
oraz bieguna względnej 
niedostępności Antarktydy.

Drugi obok Znnibrowa kombinat bawełniany w wojewód/fwłe białostockim to
♦ I asty. Budowa kombinatu po*tępn|t* sx\bl;o naprzód. Cześć hal i obiektów 1e* t Je t 

cz.f* w budowle, w innych montuje się nowoczesne maszyny dostarczone przez prze
l mysi Polski i ZSRR.
♦ Na zdjęciu: Przędzarki obrączkowe (produkcji radzieckiej).
t CAF — fot. Dabrowleckl

W ZSRR
zniesiono zakaz
dokonywania

s ztu c zn y c h
poronień
MOSKWA PAP. Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR uchwa­
liło w dniu 23 listopada br. 
ustawę „o zniesieniu zakazu 
dokonywania sztucznych poro­
nień“ .

Ustawa stwierdza, ie prowa­
dzona przez rząd ZSRR szeroka 
akcja ochrony macierzyństwa 1 
cpiekl nad dzieckiem oraz stale 
wzrastająca świadomość i kul­
tura kobiet biorących czynny 
udział we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego, kul­
turalnego 1 społecznego kraju 
nozwala obecnie na cofnięcie za 
kazu dokonywania sztucznych 
poronień. Sztucznym poronie­
niom zapobiegać sie będzie po- 
pp/rz wzmożona przez państwo 
ochronę macierzyństwa oraz sze 
roka akcję o charakterze wy* 
chowawczyro 1 uświadamiają* cym.

Prezydium Rady Najwyższej 
7.SRR postanawia znieść ustawę 
r 27 czerwca 1936 roku o zaka­
zie dokonywania sztucznych no 
ronień, ahy dać kobiecie moż­
ność samodzielnego decydowa­
nia o macierzyństwie, lak rów­
nież uchronienia lej przed zgub 
nyml dla zdrowia skutkami 
sztucznych poronień dokonywa 
nvrh pcza zakładami leczniczy­mi.

Przeproś adzrnlc operacji sztu 
cznego przerwania ciąży dozwo­
lone lest ledynie w szpitalach 
i Innych zakładach lecz.nictwa, 
zgodnie z zarządzeniem Mini­
sterstwa Zdrowia ZSRR.

Uchwała zachowuje w mocy 
paragraf o odpowiedzialności 
karnej osób, które dokonywają 
«/tucznych poronień nie posia­
dając specjalnego wykształceń** 
medycznego ora2 lekarzy doko- 
nywającycb tych zabiegów poza 
szpitalem lnb zakładem leczni­
czym.
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W Zgromadzeniu

D kilkunastu dni 
w ONZ toczą S'Ę 
rozmowy na te­
mat przyjęcia no 

wych członków. Nie od 
dziś aktualny je^t ten 
problem. Od wielu lat 
Związek Radziecki nie­
jednokrotnie zwracał u- 
wagę na konieczność przy 
jęcia do ONZ państw u- 
biegających się o to i 
odpowiadających warun­
kom Karty Narodów Zjed 
noczonych. Stanowisko 
radzieckie jest jasne: im 
liczniejszy będzie udział 
państw w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, 
tym większy będzie za­
sięg oddziaływania tej 
organizacji, tym większe 
będą możliwości pełnego 
i wnikliwego rozpatrywa 
nia problemów świato. 
wych.

Mocarstwa zachodnie, a 
przede wszystkim USA, 
utrudniały rozwiązanie te 
go problemu, uporczywie 
przeciwstawiając się do­
puszczeniu do ONZ tych 
krajów, których ustrój 
nie odpowiada politykom 
amerykańskim.

Jednakże rozwój wyda 
rżeń w świecie doprowa­
dził do tego, że dziś 
sprawa przyjęcia do ONZ 
13 państw stanęła z całą 
ostrością. W wielu pań­
stwach zachodnich rocie 
gają się głosy żądające 
rzetelnego podejścia do 
kwestii przyjęcia nowych 
członków do ONZ. I tak, 
ostatnio Kanada wysunę, 
ła wniosek jednoczesne­
go przyjęcia do ONZ 
wszystkich ubiegających 
się o to państw, miano­
wicie: Albanii, Austrii, 
Bułgarii, Cejlonu. Irlan­
dii, Japonii. Jordanii. Ru 
munii. Węgier, Mongol­
skiej Republiki Ludowej, 
Włoch. Libii, Nepalu, 
Kambodży, Laosu. Hisz­
panii. Portugalii i Finlan 
dii.

Związek Radziecki po­
parł wniosek Kanady. 
Poparła go również Wiel 
ka Brytania. Jak oblicza, 
ją komentatorzy zachod­
ni, już 25 państw — człon 
ków ONZ zdecydowanie 
opowiedziało się za wnios 
kiem kanadyjskim.

Zdawałoby się, iż kwe­
stia przyjęcia nowych 
członków ostatecznie doj 
rżała i wkrótce znajdzie 
pozytywne rozwiązanie. 
Tak jednak nie jest. Kil 
ka państw zachodnich w 
dalszym ciągu sprzeciwia 
się zbiorowemu przyjęciu 
do ONZ 18 państw. Nie 
jest zupełnie jasne sta­
nowisko Franoii. Jako 
mocarstwo kolonialne bo 
rykające się z poważny­
mi trudnościami w Afry. 
ce Południowej, Francja 
obawia się wzmocnienia 
antykolonialnego frontu 
w ONZ przez dopuszcze­
nie do ONZ krajów de­
mokracji ludowej oraz 
Cejlonu, Nepalu, Jorda­
nii, Libii, Laosu i Kam­
bodży.

Wręcz bezczelnie poczy
nają sobie kuomintan- 
gowcy, którzy bezprawnie 
zasiadając w Radzie Bez 
pieczeństwa. nie kryją 
swego zamiaru założenia 
veto i tym samym stor­
pedowania sprawy przy­
jęcia 18 państw do ONZ. 
W tej sprawie bowiem 
wymagana jest jedncmyśl 
ność wszystkich stałych 

| członków. Jeś’.; chodzi o 
USA, to nie negują już 
one słusznych praw Al­
banii, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, natomiast oponu 
ją przeciwko dopuszcze­
niu Mongolskiej Republi 
ki Ludowej.

Stanowisko USA. nie 
mówiąc już o stanowisku 
kuomintangowców, wywo 
łu.ie poważne niezadowo­
lenie wielu delegacji kra 
jów kapitalistycznych, a 
przede wszystkim w ta­
kich krajach jak Włochy 
czy Japonia. Ich opinia 
publiczna zdaje sobie bo 
wiem sprawę, że to włas 
nie politycy amerykań­
scy blokują możliwości 
rozwiązania problemu, 
który już dawno powi­
nien należeć do przeszłoś 
ci.

Znany publicysta ame­
rykański Lippmann ostro 
krytykuje w dzienniku 
„New York Herald Tri­
bune“ stanowisko USA 
w sprawie przyjęcia no­
wych członków do ONZ. 
Lippmann pisze, że sta­
nowisko USA w tej spra 
wie „jest przykładem te-

Ogólnym HZ
go. jak można utracić au 
torytet. \ jak można utrą 
cić wpływy; jak trzeba 
postępować, aby Stany 
Zjednoczone znalazły się 
w głupiej sytuacji — z 
tej prostej przyczyny, te 
ludzie stojący u góry nie 
pomyśleli o tym. co się 
dzieje i co czynią“ .

Gdy Kanada — konty­
nuuje Lippmann — za­
proponowała przyjęcie 
wszystkich 18 państw, 
Związek Radziecki, któ­
remu trudno było zgo­
dzić się na przyjęcie 
Hiszpanii i Japonii, jed­
nakże wyraził na to zgo­
dę. Mimo to Dulles i 
Lodge zdecydowanie wy­
stąpili przeciwko przyję­
ciu Mongolii. Tak więc, 
Stany Zjednoczone „stały 
sir jedyną przeszkodą na 
drodze do przyjęcia 
Włoch, Hiszpanii, Japo­
nii i innych państw. 
Lippmann podkreśla, że 
zarówno Hiszpania, jak 
Włochy zwróciły na to 
uwagę Dullesowi. „Zu 
pełną głupotą — pisze 
Lippmann — było pod­
noszenie przez USA ta­
kiej wrzawy z powodu 
Mongolii, ponieważ wy­
myślać nam będą nie 
tylko wszystkie 18 kra­
jów, które nie mogą być 
przyjęte, lecz prawie 
wszystkie pozostałe 60 
państw należących do 
ONZ, które domagają ssę 
równoczesnego przyjęcia 
18 krajów“ . Lippmann 
dodaje, że jeżeli Stany 
Zjednoczone dopuszczą dc 
fiaska propozycji w spra 
wie równoczesnego przy­
jęcia do ONZ 18 krajów, 
„cały świat potępi USA“ 
„W tej trudnej sytuacji 
— pisze w zakończeniu 
Lippmann — znaleźliśmy 
sżę dlatego, że Dulles i 
Lodge nie zatroszczyli 
się, aby przemyśleć do 
końca co robią- To po 
prostu wynik braku pew 
nej dalekowzroczności“ .

Charakterystyczny jest 
też głos amerykańskiego 
„Washington Post“ , któ­
ry stwierdza, że odmawia 
jąc zgody na zbiorowe 
przyjęcie 18 państw, 
„USA znalazłyby się w 
izolacji 1 wyszłoby to na 
korzyść propagandzie ra­
dzieckiej. gdyby USA 
można było zarzucić, iż 
uniemożliwiły przyjęcie 
do ONZ takich państw 
jak Japonia, Włochy i 
Cejlon“ .

Głosowanie nad spra­
wą przyjęcia do ONZ 18 
państw ma 6ię odbyć w 
najbliższych dniach. Trud 
no w chwili obecnej prze 
widzieć jakie stanowisko 
zajmie ostatecznie dele­
gacja USA. Z głosów 
prasy wynika, że pod na 
Ciskiem opinii publicznej 
może ona zrezygnować z 
dalszego przeciwstawia­
nia się uregulowaniu tej 
sprawy.

Pozostaje jeszcze spra­
wa stanowiska kuomin­
tangowców. Wydaje się. 
iż zagadnienie to nie wy 
maga specjalnego komen 
towania. Wprawdzie de­
legacja USA może nawet 
1 chciałaby, posługując 
się kuomintangowcami, 
uniemożliwić rozwiąza­
nie problemu przyjęcia 18 
państw, ale koniec koń­
ców jest publiczną tajem 
nicą. że stanowisko kuo­
mintangowców zależy tyl 
ko i wyłącznie od del 
gacji amerykańskiej.

lieÚMSMAl
USA

1 grudnia odbędzie się posie­
dzenie zjednoczeniowe przedsta­
wicieli wielkich central związ­
kowych AFL i CIO. Po połączę 
niu nowa organizacja liczyć b<? 
dzie ponad 16 milionów człon­
ków' zrzeszonych w 138 związ­
kach zawodowych (AFL — 108, 
CIO — 30 związków zawodo­
wych).

* * *
25 ub. ra. rozpoczęły się w W a 

szyngtonle obrady krajowej kon 
ferencji w sprawie oświaty. W 
związku z tym prezydent Eisen­
hower zmuszony byi przyznać, 
ie fundusze na oświatę, prze­
widziane w budżecie państwo­
wym są niewystarczające.

„New Jork Times“  podaje, *e 
w okresie od marca 1954 do
sierpnia 1955 „kursy uzupełnia­
jące** ukończyło przeszło 17 ty­
sięcy rekrutów, których wy­
kształcenie było niższe aniżeli 
w zakresie 4 klas szkoły pod­
stawowej. 7, powyższej liczby 
1654 rekrutów ukończyło kurs 
z wynikiem niedostatecznym.

23 bm. po południu amerykań­
ski myśliwiec odrzutowy „F- 
84“ , lecący do swej bazy w 
Eielson na Alasce uległ kata­
strofie w pobliżu lotniska. Sa­
molot wpadł na trzypiętrowy 
budynek mieszkalny, w którym 
znajdowało się około 100 osób. 
Potężna siła wybuchu i spowo­
dowany nim pożar zniszczyły 
całkowicie budynek. W katastro 
fie zginęło 17 osób. Jest wielu 
rannych.

Porażka pańslw  
kolon ialnych  
R ozw iązanie 
trybunatu Oliw  Liii

Państwa kolonialne poniosły we wtorek poważną 
porażkę: komisja do spraw społecznych, humanitar­
nych i kulturalnych uch w alila w glosowaniu imien­
nym 33 głosami przeciwko 12 przy 13 wstrzymują­
cych się od głosu artykuł pierwszy konwencji praw 
człowieka, dotyczący prawa narodów do samostano­
wienia w brzmieniu zaproponowanym przez 19-»so- 
bową grupę roboczą.

Artykui pierwszy konw oncji głosi:

z a k o p a n i  w  Śn ie g u ...
Od dwóch dni pada śnieg w Zakopaniu.
Na szlaki narciarskie wyruszają amatąy „bia­

łego szaleństwa“ .
Na zdjęciu: Ulica Kócieliska w szach śnież-

4 nej... CAF fc, Werner

1. Wszystkie narody mają z międzynarodowej współgra
prawo do samostanowienia i 
n** mocy tego prawa decy­
dują one swobodnie o swym

cy gospodarczej, opartej aa 
zasadzie wzajemnych korzy­
ści i na prawie międzynaro-UUją vUc awuuuuuit, w ---- ---  *

statucie politycznym i swo- dowym; w żadnym wy pad* u 
bodnie dążą do rozwoju go- naród me może byc pozba-
spodarczego, społecznego 
kulturalnego.

2. Narody mogą we włas­
nym interesie swobodnie dy­
sponować swymi bogactwa-

wiony swych środków egzy­
stencji.

3. Wszystkie państwa — 
strony konwencji, w ty:n 
lównież państwa odpowi.StłUUUWcU; -  , . , - . . 1

mi naturalnymi i zasobami dzialne za administrację
btz naruszania jakichkolwiek 
zobowiązań wypływających

S. Galos

INDONEZJA
Prezydent Indonezji Soekarno

przemawiając na wiecu w Dja- 
karcie, ostrzegł naród przed gro 
żącym Indonezji spiskiem im­
perialistycznym, który ma na 
celu obalenie republiki.

NIEMCY ZACHODNIE
Rząd boński wydał zakaz opu 

blikowania danych ankiety prze 
prowadzonej w Niemczech za­
chodnich przez instytut badania 
opinii publicznej Emrida. W an­
kiecie tej na pytanie „czy chcie 
libyście zobaczyć swego syna 
lub narzeczonego ponownie w 
mundurze wojskowym“ 85 proc 
osób btcrrącyctrirdztJtł w—rmktć 
cie odpowiedziało „nie“ , wy­
stępując tym samym przeciwko 
wskrzeszaniu nowego Wehrmach 
tu.

JAPONIA
Ogólnojapoński związek ryba­

ków zaprotestował w tzw. Mię­
dzynarodowej Konfederacji Wol 
nych Związków Zawodowych 
przeciwko groźbie ze strony Ko 
rei południowej ostrzeliwania i 
zatapiania japońskich statków 
rybackich dokonujących poło­
wów w pobliżu wybrzeży ko­
reańskich.

HOLANDIA
Rzecznik Ministerstwa Tery­

toriów' Zamorskich w Holandii 
oświadczył, że rynki Surinamu 
i holenderskich Wysp Antyl- 
skich stały się dla Holandii 
mniej dostępne z powodu kon­
kurencji Stanów Zjednoczonych.

* * *Holenderska straż graniczna 
wykryła wielKą aferę przemyt­
niczą. Aferzyści dzięki fałszy­
wym dokumentom przemycali 
przez granicę niemiecko-holen- 
derską do Holandii samochody, 
które sprzedawali tutaj ze znacz 
nym zyskiem.

NOWA ZELANDIA
Korespondent agencji Reutera 

donosi z Weliingtonu, że 27 ub. 
m. w lasach państwowych Bal­
moral w prow'incji Canterbury 
(Nowa Zelandia) wybuchł wiel­
ki pożar. Wskutek pożaru, któ­
ry objął obszar przeszło 2400 
ha lasów, powstały szkody na 
sumę około 3 milionów funtów 
szterlingów.

ANGLIA
Władze londyńskie rozpoczęły 

w poniedziałek dochodzenia w 
sprawie przerwy w dopływie 
prądu, która spowodowała naj­
większe z notowanych dotych­
czas zakłóceń w ruchu londyń­
skiego metra.

Przeszło 200 wagonów metra 
stanęło, w tunelach. Zamknięci 
w nich pasażerowie zmuszeni 
byli czekać przeszło godzinę. 
Na stacjach metra pasażerowie 
wysiedli z wagonów, domagając 

1 się zwrotu pieniędzy.

D y m i s f a
rządu tureckiego

LONDYN PAP. Z Anka­
ry donoszą, że wszyscy człon 
kowie rządu tureckiego z 
wyjątkiem premiera Mende. 
resa, podali się we wtorek 
wieczorem do dymisji. Powo 
dem ustąpieria rządu były 
rozbieżności wewnątrz rzą­
dzącej partii demokratycz­
nej. które ujawniły się pod­
czas debaty parlamentarnej 
nad sytuacją gospodarczą

"TuFęrr"'"
Prezydent Turcji Bayar od 

był rozmowę z Menderesem 
i powierzył mu misie utwo­
rzenia nowego rządu.

te­
rytoriów niesamodzielnych i 
powierniczych, powinny po­
pierać realizację prawa do 
samostanowienia i powinny 
respektować to prawo zgod­
nie z postanowieniami Kar­
ty NZ.Debata nad artykułem pierw­
szym konwencji trwała z przer­
wami przeszło cztery tygodnie. 
Państwa kolonialne, a zwłaszcza 
Stany Zjednoczone, uciekały się 
do różnych manewrów, by me 
dopuścić do umieszczenia w kon 
wencji tego artykułu. Nie cofały 
się one Jednocześnie przed szan 
tażem, grożąc, iż uznanie prawa 
narodów do dysponowania swy­
mi bogactwami naturalnymi za­
hamuje dopływ kapitałów pry­
watnych do krajów słabo roz­
winiętych oraz zapowiadając, iż 
parlamenty ich odmówią ratyfi­
kacji całej konwencji.

Komi-ja prawna Jednomyślnie 
uchwaliła we wtorek zgłoszoną 
przez 9 państw rezolucję, która 
rozwiązuje z dniem 31 grudnia 
br. trybunał ONZ w Libii I prze 
kazuje jego funkcje i uprawnie­
nia mieszanej włosko-libijsklej 
komisji arbitrażowej.

il Wszechzwiązkcwy
Zjazd Architektów

ra d zie ck ich

H i s f a  §1 B e k k a i  
k o m p l k u j e  s i ę
PARYŻ. PAP. Agemja statn.lo kolonizator^ aresz- 

United Press podaje, że 28 b. towali 71 Algerczyków po- 
m. powstańcy marokatby dejrzanych o uddtlanie po- 
zaatakowali w górach iff mocy powstańcom, Według 
francuską kolumnę wo,j;o. wiadomości agencji Associa- 
wą na przełęczy NadorPję ted Pre=s, dnia 28 ub. m przy 
ciu żołnierzy francuskie'z0 był do Eigeru francuski 
stało zabitych. W miaąch transport wojskowy w iloś- 
Maroka zamachy nie ta- ci około 800 żołnierzy 
ją. W Casablance powań- Agencje zachodnie dono- 
cy zabili policjanta, w^a- szą także o licznych star- 
rakeszu — współpraci|ce- ciach na terenie Tunisu, 
go z kolonizatorami tma- *  ̂ *
cza. Agencja stwierdź że NOW¥ JOK|{ pAP Komisja 
Si Bekkai, który twór 0- polityczna ONz zakończyła 23 
becnie gabinet moroński, ub. m. debatę aa(j kwestią «na­
będzie musiał się SQZyć,
aby powstrzymać wzigaja „zomeję, w mysi której zgro- 
cą się falę gwałtów, ja po nudzenie Ogólne postanowiło 
nownie przechodzi >rzez »^oczyć dalsze rozpatrywana
kraj“ .

W związku z Zoniem 
sformowania rządu jwie- 
rzonym Si Bekkai, encje 
zachodnie stwierdzaj że je 
go misja skomplikoia się 
z powodu postulató partii 
nacjonalistycznych, stikl-al 
domaga się połowystano- 
wisk mimisterialnyc nato­
miast „demokraty«* par­
tia niepodległości“ propor­
cjonalnego podziałfunkcji 
w rządzie. Agenc;dodaje, 
że nawet jeśli SBekkai 
uzgodni z partiai liczbę 
przypadających nąie tek 
ministerialnych, będzie 
miał nadal duże Jności z 
podziałem tych 1 między 
poszczególne osoblci.

Również w Alłe panu­
je nadal napięfsytuacja.
Agencja ReuterSwiosi, że 

ciągu ostatg trzech

kwestii Maroka.

I  l i s t a
n a g ra n y c h

w  B ł s z y n
k o n l u r s i e

Herb ielazj, _  Helena Jac­
kowska, TroJi, Kryniczna 5/9; 
portfel — Finciszek Kamka, 
Włżeszcz, Tragutta II 10; 19 kg 
ntatmolad?' ' słoiki dżemu, 2 
stoję kompot — Józef Pączek, 
Wiżeszcz, Kilera lc DA. m. 2; 
206 zt. — inifacy Jagielski, 
Gtłbówek, Djgosza 3a; 6 bi­
letów do teati — Jadwiga Cza­
ja, Luzin°> pow. Wejherowo; 
to,. _  Maria uewak, Wrzeszcz, 
Żfieńskiego U; lustro — Wa- 
cl»wa Wiocl Sopot, Stalina
-  4 siatKa 6 koszulek spor­

towych -  Alina Zakrzewska, 
OJańsk, kubik o 16/5; 6 biletów 
tlą koncert - Stanisława Ko­
złowska. Olią. Podhalańska 6-5; 
Koro wieCżn — Józei Paszkie­
wicz, Gdańsl Przyokopową 1/2; 
it biletów n przejazd statkami 
,  Tadeus7- frnowski, Wrzeszcz, 
'todrzewsklo 10/4; 100 zł. —
tfena Frank Sopot, Stalina 765; 
łsiążki — Dota Bastian, Byse- 
Vo, p-ta mino; rękawiczki 
lamskie — ldrzej Błażejewski, 
trzeszcz, Woicklego 13/5; 50 zł.
-  Maria Fęaczewska, Koścle- 
fzyna, Kołowa 4; książka — 
Aleksander arczyk, Gdańsk 4, 
ledn. Woj. )02; komplet ozdób 
thoinkowyc — Irena Wiórek, 
telbork — iałdowo, Główna 3; 
Wieczne pić — Zbigniew Świą­
tek, Sopot,talina 773/4; biblio­
teczka — man Rogaczewski, 
Wrzeszcz, larniecklego 3/13; 5 
kg wędzon szynki — Edward 
Wójcikiewt Sopot, Armii Czer 
wonej 29; non na wykonanie 
s zdjęć połówkowych — Nor­
bert Skrzjewski, Sopot, Dzieł 
żyńskiego teczka skórzana — 
Mateusz aatzroann, Gdańsk 
r.ziewanoyiego 3/12; album 
..Muzeum mina w Poroninie*
— Zofia rabowska, Gdynia 
Śląska 31/!zabawka — Małgo­
rzata SzalWska, Gdańsk. Mar. 
Polskiej U; teczka skórzana
— Halina ochocka, Elbląg, Sa 
dowa 85/2; karnety miesięczne 
do „Leigradu“ — Janina 
Kwiatkowi. Gdynia, Pułaskie 
»o 2/1; wźne pióro — Antoni 
Sowiński, dynia, Starowtejska 
14/12.

Nagrodmożna odbierać co­
dziennie egodz. 15 do 16 w re­
dakcji, pt.1 nr 207.

............................................................................ u.....
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MOSKWA PAP. W Sali Ł S -
Kolumnowej Demu Zwiąż- nyeh szerokie rzesze ludności, 
ków Zawo-dowych obraduje a . W. Własow, prezes A. 
II Wszechzwiązkowy Zjazd kademii Architektury ZSRR, 
Architektów. wygłosił referat o zasadrn-

Referat o sytuacji w ar- czych zadaniach nauki _ w 
chitekturze radzieckiej i jej dziedzinie budownictwa i ar 
zadaniach wygłosił główny chitektury w świetle wspoł- 
s^kretarz zarządu Związku czesnych wymogow. 
Architektów ZSRR A. A b r o ....................................

^'stwierdził on, li w okresie
powojennym odbudowano 1 zbu
dowano ponad 3 00 wielkich za
kładów przemysłowych. W o- 
kresie piątej pięciolatki wznie 
słono domy mieszkalne o po­
wierzchni 150 milionów m kw.
Prow adzi się zakrojone na sze 
roką skalę budownictwo w iej- 
skie, zwłaszcza w rejonie ziem
nowozagospodarowanych.

W części poświęconej sytua­
cji w architekturze, mówca 
podkreślił, że architektura wie 
lu budynków wzniesionych w 
okresie powojennym została 
rozwiązana sprzecznie z 7‘Y*™f 
mi realizmu soejalistj cznego.
Wielu architektów zignorowało 
potrzebę uprzemysłowienia bu­
downictwa.p, Abrosdmow zaznaczył aa 
lej, że po wszechzwiązkowej na 
radzie budowniczych, która od­
była się rok temu, w wielu mia 
Stach poddano rewizji projekty 
budowy. Dzięki usunięciu prze 
rostóW w architekturze obniżo­
no koszty budownictwa, powsta 
ly nowe projekty budownictwa 
typowego. Związek Architek­
tów Radzieckich — stwierdzi! 

zakończeniu mówca — P°w>

dni dokonano tSpięciu za 
machów rewoluwych na 
oficerów policjijeden z 
nich zginął, eech od­
niosło rany. Acja wska­
zuje na to, że «tańcy al- 
gerscy zaczyn-* przecho­
dzić do stosoiią taktyki 
indywidualnyć zamachów 
podobnie jak czynią po­
wstańcy mtańscy w 
swych miasta

W całym erze trwają 
aresztowania triotów. O

OpcntiFaMot!
i kłopotich

pana Nowakowskiego
Politykom, emioracyjaw™ ka moja zataifnie nierucho- 

brak często zdrowego roz' nio nad klawiszami rozkle- 
sądku, nie można jedna'* ^  kotanej "śaszyny, czasem wy 
wiedzieć, by cierpieli 1111 daje tw* si?> że ttie powi- 
brak poczucia łtuwiorif- ni enem mówić o pewnych
emigracyjnemu „rzidowi" sprawad, o chorobach, o 
londyńskiemu przybył nouiy wrzodacl, sądzę zaś, że po- 
minister. Tym razem iest ¡o dobne zvątpienie udzielać 
przedstawicielka pici PW - się mus; wielu moim kala­
nej w osobie p o «  stamsłd- gom po piórze... A że na­
wy Paleolog. MianotTano M sza krymka służy „im", trze 
ministrem bez teki, ale *-a ci raz powtarzam, że nic 
jej barki złożono rti® bl/le na to Ve Poradzimy. Cdy- 
jaki ,ciężar": ma oi*a Pr*e- byśmy wszystko malowali 
prowadzić reorganizują «mi ustawicznie na różowo, gdy 
gracyjnej „policji ¡>aństic0_ byśmy twierdzili, że „byczo 
wej" (bo i taka istś-ieje w jest", że emigracja jest 
Londynie). Pan „ptezVdtnt“ silna, warta i gotowa, że 
Zaleski wychodzi f założę- kocharfij się, że nie mamy 
nia że ma ona P° temu żadnych wad ani grzechów, 
odpowiednie kw^Macje, że każdy emigrant poświęci 
gdyż przed tcojnfl bP1« w życie i imię dla dobra pub- 
Polsce komendantki Policji licznego, usłyszelibyśmy od 
kobiecej. „nich", że jesteśmy kłam-

W związku z m.ianoma- cami. ie łżemy w żywe o- 
niem pani Paleflog tTO{. czy. I nówiąc tak, mieliby 
gracyjny „Dzienni p»lski świętą rację... Naszych wad 
i Dziennik Zoimerza" pj. i grzeciów, naszych głupstw 
sze: „Mur piersi na ?̂/ch, i sporów nie da się w ża- 
nadwątlonych nieco uśecz. den sposób zakonspiro- 
ką Hankego, zostai osdtnio wać..." 
wydatnie odhu ôd3any“ Tak Święta racja, panie No­
to piersi pani paleolog zna- wakouski. Nie da się■ (w)
lazły polityczne zasloowa-

1 NAPIĘTA SYTUACJA W BRAZYLII
I Na zdjęciu: Uzbrojeni komandosi przed gma- | 
i chem senatu w Rio de Janeiro, ś
Z F0t. — CAF
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PKS w Elblągu 
z d o b y ł

sztandar przechodni
WARSZAWA PAP. Zarząd 

Główny Z w. zaw. Pracowników 
Transportu Drogowego i Lotni­
czego oraz Ministerstwo Trans- 
uortu Drogowego i Lotniczego 
dokonały oceny wyników współ­
zawodnictwa pracy za III kwar 
tal br.Sztandar przechodni za naj­
lepsze osiągnięcia wśród załóg 
ekspozytur Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej otrzymały; 
w ruchu osobowym ekspozytura 
PKS w Zakopanem, zaś w ru­
chu towarowym ekspozytura 
PKS w Elblągu,

WYKONALI 
PLAN ROCZNY
Coraz więcej za­

łóg pływających mel 
duje o przedtermi­
nowym wykonaniu 
planów rocznych. 
W dniu wczoraj­
szym nadeszły mel­
dunki ze statków 
m/s „Generał Wal­
ter“  i m/s „Koper 
nlk“ .M/s „General Wal 
ter“ znajduje się w 
tej chwili na dale­
kich morzach Polu 
dniowej Ameryki. 
Opuścił on przed 
kilkoma dniami
Buenos Aires i ivra 
ca do kraju.

RYBAKOM 
PRZESZKADZA 
SILNY WIATR
Pomimo ie pogo 

da poprawiła się w

Jeszcze niebezpie­
czne. Na razie ku­
try przebywają na 
łowiskach bliż­
szych i hardziej o- 
słoniętych. Kuter 
„Jedności Rybac­
kiej“ „Gdy 182“ , 
który udał się na 
dalsze łowisko kla.1 
pedzkie, musiał w 
dniu wczorajszym 
powrócić, gdyż du_ 
ża fala uniemożli­
wiała mu połowy. 
W dniu wczoraj­
szym z „Jedności

statek. W tej 
¡li  „ G e n .  B e m  
ąl port Said

„„„«ci kilkanaście dni 
an“ łv zybędzie do Gdy- Rybackiej'* wyP'5 y „arie nastąpi

nęto 16 kutrów. tkanie maryna
zyskiwały one ,llv 7 w!6kniarzami
łowiskach 0S*ciM)e Sosnowca, tych bardzo słaoe 
wyniki.

ostatnich dniach, 
połowy na dalszych 
łowiskach sa ciągle

SKRÓCILI
„GENERAŁ BEMIPOSTOJ O DWA 

W DRODZE DiiI
DO GDYNI Dzięki dodatko- 

Z portów chińyym pracom,
skich wraca kiwykonała *
Ju statek „Generm/s :
Bem“ . patron skrocono
nad nim mają p go statku w Istam 
cownlcy Śląsk bule o dwa dni W 
Dąbrowskich 2 czasie rejsu z Kon 
kładów Pr7e“  stancy do Istambu-
slu Wełnianego lu marynarze prze 
Sosnowcu, którzy sztauowali . .wo interesują trawy morskiej, kro 
losami „swego“ s ra utruf "  e wku. W ostatnim wyładunkowe. V
sie wysłali oni _ Istambule . ' załogi „Generadowali oni także im
Bema“ pozdrowton blachy
nia z zaproszeni« pracy tej wyróżnili
za°klad6wdZW od! n L .T  
ku^nadesrafa de L1 KŁAKÓW
szq z zaproszeni SKI^

nie.
O „nadioątie tnuru 

piersi" londyńskich j ża­
łosnych słowack °Pcvi ada 
emigracyjny p^blicysti Zyg­
munt NouiafcoWski, który 
w pani pai«oloff mimo 
wszystko me iiń^2* rtunku 

i dla emigracji. Zosinawia

I* się on naa pOwazn,jSZym 
problemem; CłV, mona u- 

I kryć przed 0pinią Phliczną 
I to Polsce ^giączki migra- 
J cyjne"? Docho^2* i eltak do 
smutnego wn{osku, i „choć 
byśmy się na głowi posta­
wili, nie Możemy f®iu prze 
szkodzić".

Nowakowski śmierdzą: 
„Gdy pitzemil °, sprach i 
kłótniach 0 grozbi wyna­
rodowienia nti0^2*®;/ t dzie­
ci, o strasziiipej c'u pola­
ków, Przebl/wujtych w 
Niemczech, radio ;arszaw- 
skie natycfnntQst hrzysta z 
naszych spostrze,^ j są­
dów... Dajemy „n" broń 
do ręki, to pra'da, lecz 
„oni" i beZ nas ujszystko 
o bolączkach emUaCyjnych 
wiedzą. Niemniej, ue razy 
mam ?anńaf P°rll:yć jakąś 
ujemną cecltę n<2e.go ży­
cia, Popadam — ta krótko 
— w konflikt 2 własnym 
sumieniem i mót/? ¿ 0 sie. 
bie samego'- „LeP;j daj spo 
kój 'miu temato^ "' cza­
sem. ip trakcie hania. rę-

a m i
4 Co Ci się szczególnie 
* podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu“?

2 Czy któryś z artyku­
łów wzbudził T'woje 

wątpliwości?
«Z Na jakie pytania 
J  chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbliższym
4 Jakie zauważyłeś błę 

dy i usterki w druku, 
czasie?
w opracowaniu grafie*. 
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, kieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“ . Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.
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W drużynie harcerskiej im. Wilhelma Piecka

Drużyna harcerska im. W łl- 
, hpima Piecka przy szkole 
. t p d  Hr XIV w Warszawie 

_  153 harcerzy. Jeszcze
' w tym miesiącu złoży przy- 
. erzenie harcerskie dalszych 

88 dzieci. W 1952 roku druży­
na Otrzymała sztandar od 
drużyny pionierów berlm - 
skicb im Karola Liebknech- 
ta Obecnie utrzym uje ona 
stały kontakt z berlińską 
drużyną pionierów  im. B o­
lesława Bieruta.

Na zdjęciu : w kółku biolo- 
l gicznym . _  fot. Mottl

U firmy się na łych
fłn ż w ia d c* e n' ac>1

Tydzień
wzmożonej walki 
z alkoholizmem

Dzielnicowa Rada Narodo­
wa Praga-Sródmieście, współ 
nie z komitetami Frontu Na­
rodowego tej dzielnicy, pod­
jęła ostatnio cenną inicjaty­
wę. Od dnia 30 bm. rozpocz­
nie się na terenie Pragi ty­
dzień wzmożonej walki z pi­
jaństwem. W okresie tym 
prowadzona będzie w licz­
nych zakładach pracy \ w 
szkołach szeroka akcja uświa 
damlająca. Specjalnie dobra­
ni prelegenci — pracownicy 
służby zdrowia i wybitni 
spprtowcy oppvy,ięd£ą słucha­
czom o zgubnym wpiywie 
alkoholu oa organizm ludzki, 
prelekcje ilustrowane będą 
przeźroczami i firnami krót- 
koniet razowymi.

Wzmożona zostanie również 
społeczna kontrola sprzedaży 
alkoholu. Patrole milicji. 
ORMO-owcy i społeczni kon­
trolerzy zatrzymywać będą 1 
legitymować na ulicach s5».

ina jdujące się w stanie 
nietrzeźwym. Nazwiska za. 
frzymanycb zostaną wpisane 
do niechlubnego rejestru pi-

!iW6WmieJsoach publlcznycn 
rozlepione będą afisze i nlot- 
Z io  treści antyalkoholowej, 

Dworcu Wschodnim I w 
innych punktach miasta przy 
gotowuje się otwarcie wv- 

, antyalkoholowych
ntwarta zostanie również no 
" ,  przychodnia antyalkoho- 
Iowa.\V Instytucjach, zatrudniają 
cych licznych kierowców sa­
mochodowych. jak w PKS 1 
w innych, odbędą się zebra­
nia, na których przy pomocy 
filmów i wykładów zapozna­
ni oni zostaną z wpływem al 
koholu na wzrost wypadków 
na jezdniach.

Kierunek natarcia

iiiiiimiiiiiiimimmmiiiiiiiimiiiiiiimiiiim

I Dostawy » rz ą d ze ń  przemy |
I ł o w y c h  z NRD m a ił PJ =
z yyążne znaczenie d.a ■ s 
rju  naszej gospodarki. Stoc 
ź nia Gdańska otrzyma a z 
= Zakładów Budowy » żwl :  
|gów z Eberswaide dwa P«-5 
źtężne samobieżne P-0 =
żchylniowe o nośności - 
ź ton. Jeden z nich zostai Juz. 
| zmontowany przy Pom“ ^ ':  
= techników z NRD 1 w zj>“ -r 
icznym stopniu przyczyni)^ 
H się do przyśpieszenia mon-g 
5 tażu poszczególnych seKci« = 
z na drugim z kolei dziesię- = 
s ciotysięczniku. =

PLANY są więc ta­
kie: „rozruszać“ ży­
cie kulturalne wśród
studentów caiej Po­

litechniki. Zbliżyć do mło­
dzieży aktualne zagadnienia 
nauk humanistycznych, za­
interesować ją współczesny 
mj zagadnieniami sztuki.

—  Rozumiecie — tłuma­
czy mi jeden z głównych i- 
nicjatorów tych projektów, 
..odpowiedzialny M 'kul­
turę“ w KU ZSP Politech­
niki, Andrzej Cybulski 
u nas konieczność zorgani­
zowania bujnego życia kul­
turalnego i troski o wszech 
stronne podniesienie 
mu intelektualnego studen­
tów występuje ze szczegól­
ną ostrością. Politechnika 
jest uczelnią specjalistyczną,
jej program nauczania pra 
wje zupełnie nie zapoznaje 
z innymi zagadnieniami po­
za technicznymi. O proble­
mach humanistyki nie mó­
wi wcale. Nasz student o- 
puszczając uczelnię jest do­
brym inżynierem, ale na ile 
orientuje sie w innych pro­
blemach otaczającego go zv 
cia? Porozmawiajcie z człon 
kami naszych „popisowych“ 
zespołów. Opowiedzą wam o 
naszei plastyce, dramaturgii 
nie gorzej niż o konstrukcji 
statków, ale inni?...

Od czasu do czasu na któ 
rejś grupie „wybucha" dy- 
skusia wokół artykułu opu­
blikowanego np. w „Po pro 
stu", na którymś wydziale 
zawiązuje się namiętny spór 
o nowj wiersz współczesne­
go poety, ale dyskusje i spo 
ry, nie podtrzymywane, szyb 
ko przyciehają. Są to zresz 
ta wydarzenia sporadyczne 
Zaś większość studentów? 
Większość rzadko bierze do 
reki pisma kulturalne, rząd 
ko. bardzo rzadko zachodzi 
do teatru. Co robią w cza­
sie wolnym od nauki? Czym 
się interesują? Wędrują na 
ploteczki do sąsiedniego, a- 
kademika., „odchodzi“ karto- 
grajstwo. organizuje się „po 
pijawy“ .

Rozmawiałam niedawno z 
jednym z „wysoko postawio 
nych" aktywistów ZMP Po­
litechniki. studentem III, 
czy IV roku. Nie znał zupei 
nie aktualnej polskiej lite­
ratury,, nie wiedział nic o 
„bojach“ , jakie toczą nad 
problemami współczesnej 
kultury i humanistyki. Wir 
pszę pomylił z... Panufni­
kiem, a „Poematu dla do­
rosłych" Ważyka, na temat 
którego huczała cała prasa, 
nie tylko nie czytał, ale mc 
w ogóle o nim nie słyszał.

P«tawało się nie tak daw
no jeszcze za przykład 
zły przykład — typ młodego 
inteligenta wychowanego w 
starym ustroju, w kapitali- 
stycznym świecie, który Po 
ukończeniu wyższej uczelni, 
poza swoją specjalnością, 
nie orientował się w żad­
nych jnnvch problemach ota
czającego go życia, którego 
intelektualny i kulturalny po 
ziom pozostawiał dużo do
życzenia.

Mówiło się i mówi, że 
chcemy by nasza młodzież 
daleko odbiegała od tego, 
rzeczywiście nie przykłado­
wego typu. Zęby — obok 
wiedzy i zainteresowań spe 
cjalistycznych — posiadała 
„wyrobienie ogólne“, odzna­
czała szerokimi hory zon 
tami myślowymi. Zęby u 
miała wypowiadać się i de 
eydować w tych wszystkich, 
nie tylko ściśle zawodowych 
sprawach. Program naucza­
nia Politechniki takich 
wszechstronnych wiadomo 
ści nie daje. Trzeba wyrów 
nać te programowe braki.

Politechniccy ZSP-owcy
tzw. pracą kulturalno . ma 
sową zajmują się od dość 
dawna. Posiadają już w tej 
dziedzinie ładne sukcesy. 
Zorganizowali dobre zespo­
ły, byli jedyną uczelnią w 
kraju, która na centralnych 
eliminacjach zdobyła aż 
dwie pierwsze nagrody. A- 
le praca ta nie wystarczała
— zespoły obejmowały tyl­
ko niewielką ilość mło­
dzieży. • » •

— Chcemy dotrzeć na 
wszystkie wydziały i grupy
— mówi Cybulski. Orga­
nizować cykle popularnych 
koncertów, atrakcyjnie przy 
gotowane spotkania z nau­
kowcami i artystami, dys­
kusje nad artykułami w 
„Przeglądzie Kulturalnym“, 
„Nowej Kulturze“ , „Po pro 
stu" itp. O planach tych ga 
wędziliśmy w powiększo­
nym składzie — do naszej 
rozmowy dołączył się prze­
wodniczący ZU ZMP Poli­
techniki. Przysłuchiwał _ się 
z uwagą i zainteresowaniem, 
ale na zakończenie rozmo­
wy powiedział: „Bojowe
projekty, ale to trudna spra 
wa. Jak też wy się za to 
weźmiecie? My tu na pro­
blemie wychowania i uma- 
sowienia kultury w naszej 
uczelni, łamiemy sobie od 
kilku lat zęby, a wy chce­
cie rozwiązać to w ciągu 
jednego r o k u . . . — odpo­
wiedział uprzejmie, lecz z 
nutką obojętności i lekcewa 
żenią. W tonie, w. tal5im 
mniej więcej rodzaju: „bar 
d,z0 ładnie że jesteście zapa 
leni, że tak pięknie planu­
jecie ale — chyba nic z te 
go nie wyjdzie i... róbcie so 
bie sami“.

Gdański Oddział
Stowarzyszenia Historyków Sztuki 
r o z p o c z ą ł  działalność

W salach Muzeum Pomorskiego w Gdańsku od­
było sie zebranie historyków sztuki pracujących w roż­
nych instytucjach naukowych j kulturalnych Wybrzeża- 
Na zebraniu tym powołano do życia Gdański Oddział 
Stowarzyszenia Historyków Sztuki.

Na obrady przybył m. in prezes Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Historyków Sztuki prof. dr Władysaw 
Tomkiewicz, który omówił zadania oddziału w_ jego 
pracy nad wzbogacaniem wiedzy cafego społeczeństwa 
o kulturze i sztuce Gdańska i ziem Przymorza.

Nowopowstały Oddział Stowarzyszenia Historyków 
Sztuki w Gdańsku poprzez swoją sekcje naukowa prowa­
dzić będzie badania nad rozwojem sztuki w Gdańska 
wiążąc je z potrzebami współczesnego społeczeństwa, 
sekcji ■ samokształceniowej obok przygotowywania biblio­
grafii dla celów dydaktycznych, organizować się będzie 
zbiorowe wycieczki w celu zaznajomienia sie z ciekaw­
szymi obiektami sztuki planuje się wyjazdy zagraniczne 
itp. Sekcja popularyzatorska zajmie sie przygotowywaniem 
publikacji książkowych 1 prasowych, organizacją odczy­
tów na tematy sztuki oraz łącznością z szerokimi krę­
gami miłośników historii sztuki.

Prezesem Zarządu Oddzia­
łu jest dyrektor Muzeum 
Pomorskiego, mgr Jan Chra 
nicki, sekretarzem za mgr 
Maria Zdzttowlecka. Sekre­
tariat Oddziału czynny jest 
aż do momentu otrzymania 
własnego lokalu w Muzeum 
Fomorskim.

W czasie spotkania, przed 
stawiciele innych działają­
cych na terenie Gdańska sto 
warzyszeń naukowych wy­
razili radość z faktu pow­
stania nowego ośrodka nauk 
humanistycznych i nadzieję, 
że ta zaniedbana dotychczas 
u nas dziedzina wiedzy zdo­
będzie wielu zwolenników, 
stanie się bliska społeczeń 
stwu.

Witając fakt powstania 
w Gdańsku Oddziału Sto­
warzyszenia Historyków 
Sztuki życzymy mu osiąg 
nięć w pracy nad rozwo 
jem wiedzy o sztuce pol­
skiego Gdańska i Wybrzeża.

dyskusji, proponuje... jedną 
ciemną salą Bratniaka i 
brudnej stołówki. Nie uda­
dzą się dyskusje i nie uda­
dzą się spotkania o ile orga 
nizować je trzeba będzie w 
tych nieprzyciągających i 
rzadko dostępnych, bo ciągle 
okupowanych przez rozmai­
te zebrania i próby, miej­
scach. Ciągle jest aktualna 
sprawa wyszukania lokali 
na zorganizowanie napraw­
dę potrzebnych studenckich 
klubów w uczelni, w DS 
i na wydziałach. Interwen 
cją posiadających poważny 
autorytet: komitetu partyjne 
go i ZMP mogłaby pomóc 
w tych kłopotach.

IRENA MADEJSKA

WĄSKIE GARDŁO«
a k t u a l n e  
nie od wczoraj

Poważnymi osiągnięcia­
mi w walce o obniżkę 
kosztów własnych może 
się wykazać załoga przed 
sięb-orsfwa C Hartwig 
w Gdyni — pisze nasz 
korespondent Z. KOWAL 
CZYK. — Koszty w’asne 
przedsiębiorstwa w III 
kwartale br. zostały ob­
niżone o 1,5 miliona zło­
tych. Sukces ten uzyska 
no dzięki stosowaniu no 
wych form pracy, jak 
np. organizowanie w por 
fach obcych tzw. przeła 
dunków bezpośrednich.

Na wyróżnienie zasługuje 
tow. Wilhelm WILKOWSKI. 
Przez organizowanie inter­
wencyjnych przewozów drób 
nicv z głębi kraju do portu 
samochodami PKS, zmniej­
szy! on znacznie ogólne kosz 
ty przewozów (wcześniejsze 
wyjście statków) zaoszczędza 
jąc 185 tysięcy zł.

We współzawodnictwie 
o tytuł przodującego dzia 
łu przedsiębiorstwa pro­
porzec przechodni zdoby­
ła brygada młodzieżowa 
z działu portowego w 
Gdyni. Na wyróżnienie 
zasłużył także dział to­
warów różnych. Tak np- 
tow. Leontyna SZOSTAK 
z tego działu przez orga 
nizowanie w «orcie nrze- 
ładunków bezpośrednich 
w relacji wagen — burta 
statku i odwrotnie za 
oszczędziła wraz z zespo 
łem 11 tysięcy złotych. 
Należy zaznaczyć, że sy 
stem przeładunków bez- 
ro tednich wpływa także 
na obniżenie kosztów 
składowania towarów i 
zwiększenie przepustowo* 
ci magazynów po-towych.

(b)

Cybulski tym tonem spe 
cjalnie się nie przejął: W 
r agu całego ub. roku aka­
demickiego -  poinformo­
wał mnie później -  ani ko 
mitet partyjny, ani ZMF 
nie interesowały się pracą 
7SP ani razu nie stawiano 
sprawy działalności ZSP na 
swoich zebraniach, nie pro
bpwamo jej przeanalizować.
_ Nic nie szkodzi, spróbo­
wać można — prawda? Bę­
dziemy „ciągnąć“ robotę sa 
mi, chociaż... no cóż, kontak 
ty z komitetami partyjnymi 
i' ZMP bardzo by się przy­
dały.

Zrzeszenie podejmuje czę­
sto wiele analogicznych z 
ZMP akcji. Np. wyjazdy z 
artystycznymi imprezami na 
wieś i organizowanie życia 
kulturalnego wśród wiej­
skiej młodzieży. Ściślejsza 
współpraca umożliwiłaby 
prowadzenie tych akcji 
sprawniej. Zapobiegłaby 
niepotrzebnemu „dublowa­
niu“ roboty. Poza tym, nie­
które projektowane przez 
ZSP imprezy przecież aż 
„proszą się“ o interwencję 
studentów partvjnych i zor 
ganizowanych. Zresztą „idą 
po linii" zadań, jakie stoją 
do spełnienia przed partią 
i ZMP; prononowane tu dys 
kusje wokół publicystyki, si 
łą rzeczy zahaczą o proble­
my światopoglądowe, polity 
czne. Proponowana przez 
ZSP akcja mogłaby komite­
towi ZMP ułatwić pracę z 
szerokimi kołami studencki­
mi, nie tylko ze studentami 
„zorganizowanymi“.

— A poza tym — ciągnie 
mój rozmówca — jak że przy 
dałaby się nam pomoc ZMP- 
owskiej organizacji. Teraz, 
gdy „na poważnie" zabiera 
my się do „natarcia na kul 
turę“ staje przed nami ty­
siące trudności i kłopotów 
Np Politechnika Gdańska 
dla wszystkich swoich zespo 
łów, dla zebrań, sootłkań i

W  t i  O  p  Z  | A A  l-E  R .Z  / W  AK Ñ7 /\  O  W  Eg. t,

Trochę brunet,
trochę blondyn,

kryjąc
gusty i poglądy 

chyłkiem
cichcem 

z biegiem,
z prądem

pełznie tchórz
na łapach czterech

to kraju
słynnym z bohaterów. 

Każdy szef
to dlań figura.

Ba!
Na widok jego krewnych 

tchórz
w kołnierzyk daje nura 

i opuszcza
wzrok niepewny.

Spiął papierki
parą a graf 

i podkurczył
nóżek tksyi 

Ukryć by się
za paragraf...

Za okólnik
schować w mig *ię.„

Nie odróżnisz,

na wiatr
dźwięku

pies
czy wydra

Cóż tu gadać
by nie wydal

„Byleby

byłem

o podpisie.

kto mnie nie wybrał, 

ja
nie musiał wisieć...''

Z uchem
na dwa metry niemal 

za zwierzchnikiem
drepce tchórz

wysłuchawszy
jego mniemań

jutro
‘ jemuż

je powtórzy.
A niech

szef mniemanie zmieni,
ł on

tu mig się przekabaci,
— Cóż?

Mniemanie
to nie mienie,

nie umrzemy
po tej stracie. —

Choć rabuj,
morduj

pod jego bokiem
na jęk i,

szlochy
nie mrugnie okiem.

„Myćmy
ludzie nie do toalki. _____

Jam człek potulny,
skłonny do ustępstw 

i raz na zawsze
wodę mam w ustach — 

coś
w rodzaju

umywalki".
W bagnie papierowym

uwiązł.
„Decydować?

Niech ta Inni 1 
Nuż nie wyjdzie7

Nuż wymówią?
Nuż mi

nóżka się powinie?"
Z rzadkim kunsztem

splata co dzień 
kombinacji dziwnych

wątek —
jak tu

z kotem
mysz pogodzić, 

lwa
jak zmieścić

wśród jagniątek? 
Przez dzień calutki

drży przerażony,
powodów

do drżączki
ma furę.

Boi się
mrozów,

milicji,
żony,

zwierzchników,
temperatury,

cmentarzy,
tramwajów,

pogody,
pożyczek,

psów,
plotek,

grypy abscesów, 
zbyt ostrych brzytew,

zbyt tępych nożyczek 
i
pokazowych procesów.

Drży
i drży

przez całe życie.
Dniem t nocą

ciarki tu grzbiecie...
Towarzyszu,

czemu drżycie?
Czegóż

wy
właściwie chcecie?

W akwarium
czy co

umieścić was?
To,

czego chwila wymaga, 
to odwaga,

odwaga
i jeszcze raz

o-d-w-a-g-a.
Przełożył ANATOL STERN

Sprawa była poważna, koróbstwa i bałaganu w 
Chociaż roboty remontowe „mechanicznym" ełówna ku 
przy „Lechistanie" szły peł- la u nogi iest sprawa odle- 
ną parą — chodziło o dalsze wów Jak to więc iest z ty. 
ich przyspieszenie tak aby mi odlewami? 
do 15 października statek Przy remontach rćżnorod. 
mógł już wejść do eksploa- nych skomplikowanych me. 
tacji Do tego dnia bowiem chanlzmów — w miejsc* 
musiał być zabrany do ied- zniszczonych. stoczniowe? 
nego z portów Lewantu ter. musza wykonywać szereg 
minowy łatwo psujący się nowych części, przeważnie 
ładunek W wypadku nie z metal! kolorowych Część 
podstawienia .Lechistanu" taka wykonuje *:ę z odlewu. 
PLO zmuszone by były do a odlewni własnei stocznia 
zacharterowania obcego stat remontowa leszcze dotych- 
ku czas nie posiada. Sprawę

Za>oga statku zwróciła sie utrudnia t kolei to te '3» 
więc o pomoc do remontów, obsługi GSR Ministerstwo 
ców. Prace k-dlubowe były Przemysłu Maszynowego 
już na ukończeniu -  ied- przydzieliło odlewnie w -  
nostkę trzymały w stoczni Głuchołazach 1 Wrocławiu, 
jedynie roboty silnikowe. (Odlewy żeliwne robi od cza 
Z-c., szefa produkcji Gdań- su do czasu Stocznia Gdań­
skiej Stoczni Remontowej ska) Ponieważ zaś odlew* 
Krawczyk i mistrz Zaiakala. nia wymaga zamówień z PO* 
prowadzacy remont silnika daniem dokładnych wymia.
— rozkładali jednak ręce. rów detali na 3 miesiąc'

— Moglibyśmy wam przy. naprzód — odległość i ter- 
rzee, że statek wyjdzie 15 min stały sie przysłowiową 
października, gdyby nie wąs kulą u nogi GSR. ZSlOgl 
kie gardło w dziale mecha- statków bowiem składają 
niczmym specyfikacje remontowe na

I tak się stało, że chociaż 1 lub 3 miesiące przed wej* 
Lechistan" w -szedł ze stocz ciem jednostki do stoczni, 

n 20 października tj. na 5 Toteż w te, sytuacji kie- 
dni przed planowanym ter- rownictwo stoczni musi so- 
minem -  nie zdążyli remon bie radzić akrobatycznymi 
towcy oddać go pod pilny wprost spoeebami eby ao- 
ładunek. trzymać zobowiązań wobec

_____ _ armatorów 1 zamawia
BRAKOR0BSTWO we Wrocławiu czy Głucho-

I BAŁAGAN łazach odlewy iak np. tu*
Hamowanie tempa remon. leje o najbardziel chodll- 

tów z powodu nienadążema wych, najczęściej stosowa- 
z obróbka części przez dział nych wymiarach, 
mechaniczny nie jest w Efekt te ?i może być oczy 
Gdańskiej Stoczni Renmn- ujście tylko jeden: robotnik 
towej zagadnieniem nowym, zamiast ograniczyć swoje 
Obok sprawy „Lechistanu“ czynności do oczyszczenia i 
mówią o iyon 1 inne przykła dopasowania odlewu, musi 
dy. Przy remoncie „Koło- z njego dopiero wytaczać 
brzegu“ dział mechaniczny potrzebny profil. Gdańska 
otrzymał zl icenie na wyko- stocznia I smontowa. zmu- 
nanie nierścienl suwako. szona do nadmiirnej obrób- 
wych. W Stoczni Gdańskiej zamawianych „na oko 
zamówiono „na wszelki wy 0dlewó\v, produkuje... wió- 
padek" aż czterv odlewy że- ry które wędrują z powro. 
liwne, chociaż dwa całkowi. tem do hut. Toteż nic dziw­
cie pokrywały zapotrzebo- nego. że skąd inad wvstar- 
wanie. Podyktowana do- CZaiacy w Ilości kilogra* 
świadczeniem przezorność nnw orzydział mater.ałów 
okazała sie zbawienna. Je- deficytowych — nie pokry- 
den odlew odrzucono, gdyż wa pot zeb stoczni Np. 
okazał się porowaty. Drugi dział mechaniczny czeka 
do obróbki otrzymał frezer. f tątnio na tuleje bronzo. 
Bolesław Dąbek. Oddany we do korbowodów pogłe- 
przez niego element okazał bisrk< „Małż“. Czeka 2 mie 
się brakiem. Frezer bownem f jace, bo przydziały sa uż 
zamiast wytoczyć kanały na wyczerpane i żużyte w 
stole obrotowym — robił to p,-oc, na.„ wióry.
ręcznie, co oczywiście odbi- ___ _
ło się ujemnie na dokład- JEDYNE WNIOSKI
" '’S i  miała także szczęścia Przytoczone przykłady wska 
winda kotwiczna z sfs „Lu- żują, ze ali£wi ®wam „

cynV ą d n W' WSj £̂ /|r°ond°WeUSa
ry w niewłaściwym miejscu. partyjny jak i zało.
W efekcie, aby winda mogła aktyw P« mechanicznego mu 
dobrze M . W .  “  f S S Ł T g S T S ?  b r ,-
wykonać nowy wał kor^)- ¿ 6bstwo , „.^dociągnięcia 
wy. Zrozumiałe jest przy u „i«.»,. 7 >,ai
tym, że wypisanie karty W * ™ , £ £  
braku (niepłatnej) nie r ^ k usprawnienie
kompensuje ani straty cza- ™n „mPwńw
“  anL ^ rat Niedopuszczalne marno-
N:e wpływa także na p w -  | jwo cennego surowca 
śpieszenie remontów stat- ^  ZZ

MSR. Zabezpieczenie termi-W rozmowie z pracowni- moru . * _
kami działu silnikowego i nowe] ■ •
maszynowego usłyszałam f  ł^ \ 1 i PJ ń l  ie.t nie wiele innych leszcze zaizu- dostawy odlewów iest nie-, i j  i _ odzowne dla poprawy pj*
tow Kierownik ,maszyno- Gdańskiej Stoczni
wego" Sobolewski sformu- •> •łował je krótko: -  „Są ba- Rcmontowej której kierow- 
łaganiarzami i w tym całe "«ctwo powinno naleć cho- 
nieszczęście" elazby w tej dziedz-nle

OpSię tę'zrodziły wielo, zacznie więcej swobody. Z 
miesięczne doświadczenia, perspektywicznego zas punk 
Dział silnikowy i maszyno, a widzenia da^zej M>zbu- 
wy oddają do „mechanicz- dowy naszej Boty hańbio­
nego“ różne części remon- -yeJ ' y p i ­łowanych mechanizmów lub sie najracjonaln ejsze stwo-
zamawiaja w miejsce znisz. rżenie w stoczni działu od
czonych nowe. A tam...

Otóż np. oddane do działu 
mechanicznego szkice na 
wykonanie części do pomp 
solankowej i słodkowodnej 
na s/s „Lublin" oraz różne 
elementy przekazane do ob­
róbki po prostu... zginęły 
Wypadek ten nie jest od­
osobniony. a może on po­
wstać tylko w warunkach 
braku kontroli zleconych 
prac i chaosu przy wydawa. 
niu do obróbki poszczegól­
nych części mechanizmów.

SPRAWA ODLEWAW 
— KULĄ U NOGI

Z rozmowy z sekretarzem 
podstawowej organizacji par 
tyjnej stoczni tow. Karna- 
towskim dowiaduję się, że 
zarówno kierownictwo zakla 
du, jak 1 egzekutywa pod- 
stawowe! organizacji l>ar- 
tyjnei oraz aktyw organiza­
cji oddziałowej analizowały 
już dwukrotnie prace działu 
mechanicznego.

Wszyscy mol rozmówcy z 
szefem produkcji inż. Krzy­
żanowskim włącznie stwier. 
dzaja. że niezależnie od bra

lewniczego.
BARBARA THOMA

Skomplikowana
operacja

Niezwykle Interesującą, a .ied 
nocześnie bardzo poważną ope­
rację przeprowadzili ostatnio 
lekarze II Kliniki Chirurgicznej 
Akademii M edycznej w L ubli­
nie.

Pracow nica fizyczna jednej z * 
szkół w Warszawie ob. J. S. 
wskutek katastrofy sam ochodo­
wej doznała poważnych obrażeń 
narządów wewnętrznych.

Chora w stanie nieprzytom ­
nym przewieziono do Kliniki 
Chirurgicznej Akademii M edycz 
ne.J w Lublinie. Tu po transfuzji 
ok. 3 litrów  krwi doc. dr Za- 
kryś przystąpił natychm iast do 
skom plikow anej operacji. Cho­
rej musiano usunąć lewą nerkę 
i śledzionę. Po dw utygodniow ej 
rekonwalescencji ob. S. o włas­
nych siłach opuściła klinikę.

Operacje tego rodzaju są nie­
zwykle trudne, gdyż pęknięcie 
nerek lub śledziony pow oduje 
zwykle silne krwawienie w ew ­
nętrzne, bardzo groźne dla ży ­
cia.
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Gdański mur obronny w odbudowie
Co powinniśmy wiedzieć
o »Dniach Przeciwgruźliczych«

Co roku od 1 do 10 gra 
łym kraju „Dni Przeciwg 
społeczne komitety organ!

dnia odbywają się w ca- 
ruźlicze“ , urządzane przez 
zacyjne.

1 Ekipy wykonawcze Pra 
| cowni Konserwacji Zabyt 
' ków w Gdańsku przystą­

piły niedawno do rekon­
strukcji fragmentów za­
bytkowych murów o- 
bronnych, okalających 
gdańskie Stare Miasto. 
Obecnie wznoszony jest 
pierwszy odcinek, długoś 
ci ponad 20 m, 100-me- 
trowego pasa murów o 
bronnych.

Odbudowane fragmen­
ty potężnych murów, o 
wysokości 6 metrów, 
wraz z pasmem zieleni 
przebiegającym w miej- 
scu daicnej fosy — sttt* ' 
nauńć będą piękny zaką- > 
tek odbudowanego Gdań ’ 
ska. i

Na zdjęciu: fragment i 
muru w odbudowie. /

Fot. Wł. Nieżywlńskl (

Zaćmienie
k s ię ży c a

w  dnia 13 ub. m. w chwilę 
po zachodzie słońca, a tuz po 
wźejśeiu księżyca, cień ziemi 
zaczai przysłaniać Jego tarczę 
Początek zaćmienia obserwowa­
nego w całej Polsce przez mi 
łośnlków astronomii, zanotowa­
no o godz. 13 min. 15, kiedy to 
pćłcień rzucany przez nasz g.ob 
ukazał się na satelicie ziemi. 
O godzinie 17,21 w dolne) lewej 
części tarczy księżyca pojawił 
się pierwszy ślad pełnego cienia 
ziemi.

O 17,39 zjawisko osiągnęło swo 
Je największe w tym  dniu na­
silenie — niemal cały księżyc 
pogrążył się w półcieniu ziemi, 
zaś 1/8 Jego tarczy w  cieniu 
całkowitym .

Radio, praoa, odczyty, po­
gadanki w zakładach pracy 
i poradniach przeciwgruźli­
czych, wystawy w aptekach, 
radiowęzły, megafony kolejo 
we służą w tych dniach po­
głębieniu uświadomienia spo 
ieczeństwa w walce z gru-ńi- 
cą. Walka ta nie może bo­
wiem być jednostronna, nie 
może być prowadzona wy­
łącznie przez służbę zdrowia.

Z©by zdać sobie sprawę, w 
iakim stopniu dzisiejsza or­
ganizacja walki z gruźlicą w 
polsce Ludowej różni się od 
akcji prowadzonej w okresie 
międzywojennym, wystarczy 
wskazać, że wówczas cala 
działalność w tej dziedzinie 
oparta była jedynie na fun­
duszach z dobrowolnych dai- 
kćw społeczeństwa. Nie mo­
gły więc należycie spełniać

Spekulował
biletami iI •••

W dniu 23 listopada o godz. 
18 przed kinem „Warszawa*4 w 
Gdyni zatrzymany został przez 
funkcjonariuszy MO JAN MIC­
KIEWICZ, zam. we Wrzeszczu 
przy ul. Staszica 1 m. 4. Posia­
dał on przy sobie 26 biletów 
ulgowych do kina, zakupionych 
po cenie 2.25 zł na podstawie 
podrobionej listy zbiorczej, o- 
stemplcwanej również podromo 
ną pieczęcią: „Centralny Za­
rząd Przemysłu Maszynowego 
w Gdańsku“ .

Spekulant bilety te sprzeda­
wał w cenie 7,50 zł za sztukę- 
W śledztwie ujawniono, że o*1 
dłuższego czasu było to jego je 
dynę „zajęcie“ . W najbliższym 
czasie oczekuje go rozprawa są 
dowa.

0 kominiarskich kłopotach
p o  r a z  d r u g i  a

We wrześniu br. pisaliśmy dej zapobiegać awariom^ w 
o urągających podstawowym przewodach kominowych,
wymogom BiHP warunkach Jak widać, skończyło się na 
pracy kominiarzy w Gdyni... obietnicy. . . .
Prezydium MRN obiecało Dużo do powiedzenia ma­
tę sprawę rozpatrzyć, za- ją również z So-
łatwić i w pierwszej kolej- potu. Prezydium MR P ? 
ności przydzielić spółdzielni dzieliło im lokal odpowiedni 
lokal, w którym można by na punkt usługowy i biuro, 
było urządzić umywalnię z ale remont jego — rozpoczę 
natryskami, szatnię itp. ty przez MPRB jeszcze w 
Sprawa katastrofalnych wa- kwietniu — trwa dotychczas, 
runków, w jakich pracują W kwietniu MPRB, po przy 
gdyńscy kominiarze, znalaz- stąpieniu do remontu, stwier 
ia się nawet na sesji MRN. dziło. że dokumentacja tecn 

Dotychczas jednak nic się niczma jest niekompletna, 
nie zmieniło. Pertraktacje o Uzupełniono 1H we wrzes- 
lokal trwają, a kominiarze mu, lecz mimo to roboty 
nadal nie mają ani gdzie nie nabrały odpowiednie^ 
sie umyć, ani przebrać po tempa. Lokal dotychczas  ̂
pracy jest nieogrzewany, nie ma

Kominiarze gdańscy jakoś cieplej wody, «ie mówiąc 
się urządzili w barakach Nar juz o takiej ;'drohnnstce 
wiku, ale mają innego ro- jak to. ż e  w Udku podojach 
dzaju kłopoty. Oto Narwik, brak szyb. A roboty’ -  .ła­
po ’ zlikwidowaniu punktu twierdzi Pr^edstawic^l M- 
usłu'’ owego przy ul. Różanej rządu spółdzielni ob. Kowal 
w Gdańsku Pstaył się jedyną czyk jest b a r d z o  niewiele, 
siedzibą kominiarzy z całe- Trzeba tyl-o J
go miasta. 22 kominiarzy ob stalację centralnego ogrzewa 
sługujących Gdańsk codz/en ma, wstawić podłogę w jed­
nie traci czas na dojazdy, nym z pokojow i w kory- 
czesto z bardzo odległych tarzu, no i uzupełnić szyby. 
dzielnic, np. Oruni. Siedlec Nawet pracując w żółwim 
czy Oliwy. tempie — roboty te 2 ro-

Część kominiarzy, którzy botników mogłobv_ wykonać 
rano muszą sprawdzić w 53 w ciągu 2 3 dni.
zakładach zbiorowego żywię Wszystkie te uwagi o la- 
nia przewody kominowe, roz tylnych warunka-ch pracy ko 
poczyna pracę o 4 rano. Lu- miniarzy przekazujemy ood 
dzie ci więc już od godz. 2 rozwagę prezydiów rad na- 
w nocy usiłują dotrzeć do rodowych w Gdańsku. Gdy- 
Narwiku aby przebrać się Ri i Sopocie. Czas najwyz
1 zabrać konieczny sprzęt, szy usunąć bolączki koni- 
Według nieoficjalnych obli- m a r* » , tym bardziej, ze 
czeń. kominiarze dojeżdża- się ciągle obiecuje i«n po­
jący do Narwiku — tracą moc. 
miesięcznie 800 godzin. Czas 
ten można by było wyko­
rzystać o wiele produktyw­
niej, lub przyjemniej.

Foza tym wydaje się 
wręcz absurdalne stworze­
nie j e d n e g o  punktu usłu­
gowego i umieszczenie go w 
w tak odległej od śródmieś­
cia dzielnicy, jak Narwik.

Warto również przypom­
nieć, że w czasie kampanii 
wyborczej przed rokiem mó 
wiło się na spotkaniach z 
ludnością że kominiarskie 
punkty usługowe będą w 
każdej dzieinicv. abv komi­
niarz? mogli jak najszyb-

swego zadania — skuteczne 
walczyć z gruźlicą.

Po wojnie, od pierwszej 
chwili po wyzwoleniu, wła­
dze Polski Ludowej wysunę­
ły na czoło-zagadnień służby 
zdrowia walkę z gruźlicą, 
walkę w najszerszym tego 
słowa znaczeniu.

W 1945 r. mieliśmy 16 po­
radni przeciwgruźliczych o- 
keło 500 łóżek sanatoryjnych 
dla dorosłych oraz 300 łóżek 
szpitalnych dla chorych, na 
gruźlicę.

Dziś liczba kompletnie wy 
posażonych poradni przeciw­
gruźliczych, wzrosła w sto­
sunku do roku 1939 sześcio­
krotnie. Wojewódzkie przy­
chodnie przeciwgruźlicze wy 
posażono w aparaty Roentge­
na diagnostyczne, zwykłe, to 
mograficzne, fluorograficzne, 
stałe i ruchome do zdjęć ma­
łoobrazkowych oraz laboratc 

I no analityczno - bakteriolo­
giczne. W latach 1954 i 19c3 

1 przychodnie przeciwgruźlicze 
powstały w całym wojewódz 
twie. Liczba łóżek sanatory) 
nych dla dorosłych wzrosła 
ośmiokrotnie, łóżek sanato­
ryjnych dla dzieci dziesięć*', 
krotnie, a dla chorych na 
gruźlicę w szpitalach — czte 
rokrotnie.

W roku 1948 powołano do 
życia Naukowy Instytut Gru 
źliczy, utworzono katedry 
ftyzjatryczne na akade­
miach medycznych, całą lud­
ność objęto okresowymi ba­
daniami rentgenowskimi oraz. 
wykonano kilka milionów 
przeciwgruźliczych szczepień 
ochronnych.

W ten sposób akcja zwal­
czania gruźlicy weszła wresz 
cie na właściwe tory.

Należy podkreślić, że akcją 
przeciwgruźlicza w kraju

jest obecnie planowa, pow­
szechna, bezpłatna, zorgani­
zowana i rozwijana na pod­
stawie badań naukowych.
Nic dziwnego, że daje ona 
pożądane wyniki, wyrażają­
ce się w spadku wskaźników 
epidemicznych, a w szczegół 
ności w spadku ogólnej licz­
by zgonów i zachorowań 
wśród dzieci.

Nasz obecny ustrój społec: 
nv stwarza lepsze i szersze 
możliwości walki z gruźlicą.

Powszechne szczepienia 
przeciwgruźlicze BCG oraz 
antybiotyki umożliwiają zwal 
ezanie gruźlicy jako choroby 
społecznej.

Dr WALERIAN KISIEL
dyrektor

Wojewódzkiej Przychodni 
Przeciwgruźliczej 

w Gdańsku

U C H W A L A  
Prezydium GKKF i Prezydium SPN 

w sprawie zajść łódzkich

Odsłonięcie pomnika
A. Mickiewicza 

uf S o p o c i e
W niedzielę, 4 bm. o 

godz. 12 odbędzie się w 
Sopocie uroczyste odsło­
nięcie pomnika A. MIC­
KIEWICZA, zbudowa­
nego z inicjatywy Komi­
tetu Blokowego nr 23 w 
Sopocie. Pomnik stanie u 
zbiegu ulic Żeromskiego 
i Abrahama. Głównym 
projektantem pomn ka 
jest prof. WACŁAW REM 
KISZEWSKI.

N o w a
izba harcerska
Wczoraj, 30 bm., odbyło 

się uroczyste otwarcie izby 
harcerskiej przy szkole nr 
36 w Oliwie. Nowa izba bar 
cerska jest bardzo ładnie u- 
dekorowana i zaopatrzona 
w sprzęt. Ściany izby zdo­
bi szlak kaszubski oraz em 
blematy ZMP i harcerskie. 
Poza tym na jednej ze ścian 
znajdują się sceny z dzia­
łalności Młodej Gwardii, bo 
drużyna szkoły nr 33 nosi 
jej imię.

Można spodziewać się, ze 
harcerze szkoły nr 38 będą 
mogli tutaj spędzać czas we 
solo i pożytecznie.

Trzeba » z  głową«
Czy wiecie, o czym ma­

rzą wieczorami mieszkańcy 
Oliwy? Marzą o tym, aby 
władze miejskie Gdańska 
wzięły sobie wreszcie do 
serca sprawę należytego o- 
świetlenia miasta i aby lam 
py na ulicach Oliwy rczmie 
szczono „z głową“ .

Wieczorami na niektórych 
ulicach Oliwy (Droszyńskie- 
go. Czerwonego Sztandaru. 
a nawet na Grunwaldzkiej) 
panują z reguły egipskie 
ciemności. Na innych zas 
światło pali się aż do godz. 
3 30 — 9 rano, kiedy jest 
już zupełnie jasno. Tak zda 
rza się często w Jelitkowie 
i na pętli tramwajowej.

Świadczy to o złej gospo­
darce oświetleniowej i mar 
notrawstwie energii elektry 
cznej. Słusznie więc miesz­
kańcy Oliwy domagają się 
od Prezydium MRN w 
Gdańsku zainteresowania się 
tą sprawą.

W. Wolejlko
korespondent

Prezydium GKKF i Pre­
zydium SPN GKKF doko­
nały szczegółowego 1 wszech 
stronnego dochodzenia w 
sprawie zajść na stadionie 
■Włókniarza w Łodzi w dniu 
9 października br. W wy­
niku tych dochodzeń stwier 
dzono. że wypadki łódzkie 
muszą stać się sygnałem a- 
armowym dla działaczy 

sportowych t zawodników 
oraz dia tych wszystkich 
ludzi w Polsce, którym roz 
wój ruchu sportowego jest 
bliski, którzy w kulturze 
fizycznej widzą szkołę wy­
chowania społecznego.

Ponadto w uchwale stwier 
dza się. że u źródeł zajść w 
Łodzi leży niedostateczna 
praca wychowawcza, jaką 
koła sportowe prowadzą z 
publicznością. Wiele kół i 
zrzeszeń uważa iż poza 
sprzedażą biletów i usado­
wieniem widzów na _ właści­
wych miejscach kończą się 
obowiązki organizatorów im 
prezy. ,

Sekcja piłki nożnej koła 
sportowego Włókniarz w Ło 
dzi nie wywiązała się w 
pełni z obowiązków organi­
zatora spotkania z Polonią 
Bytom, Sekcja nie zabezpie­
czyła odpowiedniej ilości 
służby porządkowej 1 nie 
zwróciła należytej uwagi na 
przygotowanie personelu le­
karskiego.

Zawody przeprowadzone 
były zgodnie i obowiązu­
jącymi przepisami, a po­
jedyncze wypadki gry brutal 
nei czy też niesportowego 
zachowania się zostały przez 
Komisje Sportową SPN 
GKKF potraktowane zgod­
nie z obowiązującymi prze­
pisami dyscyplinarnymi 

W związku z powyższym 
Prezydium GKKF | Prezy­
dium SPN GKKF postana­
wia ią:

1 Zamknąć boisko Włók­
niarza Łódź dla rozgry 
wek I Ligi. rezerw I Li 

gi oraz Pucharu Polski na 
okres 6 miesięcy od dnia 
ncydentu.

Zamknięcie boiska doty­
czy również spotkań towa­
rzyskich rozgrywanych prze? 
Włókniarza Łódź oraz me­
czów międzypaństwowych i 
międzynarodowych.

Spotkania mistrzowskie, w 
których Włókniarz Łódź 
jest gospodarzem, rozgry­
wać na boiskach neutral­
nych.

Ustalenie miejsca spotka­
nia. którego Włókniarz 
Łódź jest organizatorem, na 
leży każdorazowo do Ko­
misji Sportowej SPN GKKF' 
i wyznaczane będzie na 
wniosek sekcji piikl nożnej 
Włókniarza Łódź.

Spotkania 0 Puchar Pol­
ski Włókniarz Łódź rozgry­
wać będzie na boiskach prze 
ci wników.

2 Ukarać kierownictwo 
sekcji piłki nożne 1 Włók 
niarza Łódź surową na 

ganą za brak troski o należyte 
zabezpieczenie spotkania z 
Polonia Bytom.

3 Wyrazić uznanie za* 
wodnikom; Soporkowi. 
Jańczykowi, Pilarskie­

mu i Narłochowj oraz po­
rządkowemu Gibkiemu za 
zajęcie należytej postawy 
oodezas zajść.

4 Zobowiązać ŁKKF o- 
raz radę koła sportowe 
Eo Włókniarz Łódź do 

rozpoczęcia szerszej akcji 
wychowawczej wśród akty­

wu piłkarskiego oraz publicz 
ności sportowej wykorzystu. 
jąc w tym celu wszelkie moż 
liwe środki (prasa, radio, 
film itp.).

ŁKKF oraz rada koła spor 
towego Włókniarz Łódź 
przedłoży w GKKF do 10 
^rudnia br, plan działania w 
powyższych sprawach.

5Ninipi<?za uchwałę omó 
wić we wszystkich ko­
łach sportowych posia­

dających sekcie piłkarskie 
oraz wśród aktywu piłkar­
skiego PKKF i WKKF na 
terenie całego kraju.

Jednocześnie zaleca się 
wszystkim zawodnikom, tre­
nerom. sędziom i działaczom 
wzmóc prace wychowawczą 
w kolach sportowych oraz 
wśród tysięcznych rzesz sym 
patyków piłkarstwa.

Gromek
szaclidWYffl mistrzfm Polski

Przedostatnia XVIII runda sza 
chowych mistrzostw Polski wy­
łoniła Już mistrza na rok 1955- 
Jest nim GROMEK (Start Lu­
blin) po remisowej partii * Ga­
wlikowskim. Gromek posiada 
12.5 pkt 1 lego najgroźniejsi ry­
wale Pytlakowskl, Dworzyński J 
Balcarek, którzy maja po 11 pkt 
nie mogą mu Już zagrozić.

K SONIKA PN * A

»Jutro zaczynamy budować«
-  U zbiegu ulic Miado- MRN ma pieniądze na bu-

wej i Wierzbowej w Orło­
wie, ZBM Gdynia wybudo­
wało bardzo ładne przed­
szkole — pisze ob. STANI­
SŁAW LANDOWSKI. — 
Nie wiadomo jednak, w ja­
kim celu je wybudowano, 
jeżeli złożono tam ziemnia­
ki i węgiel na zimę, a dzie­
ci tłoczą się nadal w pro­
wizorycznym przedszkolu 
przy ul. Akacjowej.

Wydział Oświaty Prezy­
dium MRN w Gdyni wyjaś 
nia, że budowę przedszkola 

' w zasadzie ukończono w lip 
cu br. Ukończono z „małą 
usterką" — nie zbudowano 
tarasu, z którego zaprojek­
towane jest wejście do bu­
dynku. I przedszkole stoi, 
gotowe nn przyjęcie dzieci, 
tylko że dzieci nie mogą do 
niego wejść.

Dlaczego? Po prostu nie 
ujęto tarasu w kosztorysie, 
a ZBM twierdzi, że na zbu­
dowanie tarasu nie ma pie­
niędzy.

Od października jednak 
Wydz. Oświaty Prezydium

dowę tarasu. Ód paździer­
nika ZBM codziennie oble­
ci, je: — „Jutro zaczynamy 
budoicać“ .

Wydział Oświaty z kolei 
obiecuje kierownictwu przed 
szkoła: „Już niedługo prze­
prowadzicie się do nowe­
go pięknego domu".

Pytamy, jak długo jeszcze.

Subskrypcja 
dzieł A. Fredry
Miłośników utworów tego 

pisarza z pewnością zainte­
resuje subskrypcja, jaką rOZ 
pisuje „Dom Książki ‘.

Wydanie subskrypcyjne, 
składające sie z 4 serii, opa 
trzone jest dodatkiem kry­
tycznym prof. Pigonia. Za­
wiera ponadio reprodukcje 
autografów Fredry.

Pierwsza seria w 6 tomach 
obejmuje komedie, wydane 
za życia pisarza. Wszystkie 
one zawierają wstęp prof. K. 
Wyki. Przedpłata na pierw­
szą serię wynosi 15 zł, pełna 
wartość 6 tomów — 90 zł.

Na następną serię pism 
wszystkich A. Fredry 
„Dom Książki“ ogłosi odręb­
ną subskrypcję. W szystkiej? 
ris ukażą się w latach 195n- 
58.

Książki odbierać można w 
księgarniach „Domu Książ­
ki", przesyłką pocztową na 
koszt DK i przesyłką zs 
ra’ iczeniem pocztowym.

na tíxicft 1 tom.
Program II na fali 250,1 m

g.OO — Stan pogody i wiado­
mości. 8.06 — Zespół M. Janicza 
i piosenki. 8.30 — Stan pogody 
1 wiad. 8.36 -  Duety i sceny z 
oper. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 
—- wiadomości. 12.10 — Przegiąć 
prasy. 12.15 — Fragm. z baletu 
, Pory roku44 Glazunowa. 12.3o 
~  Program dnia. 12.40 — Muz. 
dla wszystkich. 13.30 — Utwory 
skrzypcowe. 13.45 — DJa wy­
chowawczyń przedszkoli. 13.50 
— Strauss: „Gdzie cytryna doj 
rzewa'4. 14.00 — Wiadomości.
24.05 — Informacje. 14.03 — Ko­
munikat o stanie wód. 14.10 — 
Swojskie melodie. 14.30 — Muz. 
operowa. 15.25 — Koncert. 13.00 
—17.00 — Program Wybrzeża
17.00 — Dla dzieci — baśń „Za­
czarowana skakanka“ . 18.la — 
Wiadomości. 13.20 — Pieśni. 13 1J

— Chwila m uzyki, 18.45 — Zw ie 
rżenia dobrego przyjaciela, lo.oo
— Muzyka i aktualności 1925
— Wiersze K. Iłłakow iczów ny. 
19.40 — Poznajemy style muz.
20.30 — „Pokuta kawalera don
Toledo44 — słuchowisko. 21.30 — 
Stan pogody i dziennik wiecz. 
22.10 — Melodie tan. 22.20
„Królewna“ — ode 1 pow. A. 
Piwowarczyka. 22.40 — Z na­
szych sal koncertowych, zo.ju
— Ostatnie wiadomości.

Program Wybrzeża. 16.00 *—
Pieśni kompozytorów rosyjskich 
śpiewa A. Gawdzikowa. 16.15 •— 
Aud. pt. „Opowiadanie Jana*4 
IB.30 — Z melodia po Polsce.
17.30 — Dziennik Wybrzeża.  ̂17.45
— Piosenka tygodnia. 17.50 —
Muzyka rozr. 22.00 — Dziennik 
rybacki

Zmiana rozkładu jazdy 
autobusów

Dyrekcja WPKGG zawiadamia, 
że od dziś, tj. 1 grudnia br. — 
zgodnie z życzeniem pasażerów 
korzystających z autobusów li­
nii 101 — zostaje zmieniony roz 
kład jazdy. Autobusy tej linii 
od godz. 15 będą odjeżdżały 
sprzed Prez. WRN w Gdańsku 
o 5 minut później niż dotych­
czas, to znaczy o 15.03, 13.35 itd. 
Odjazdy z Gdyni nic ulegają 
zmianie.
Medycyna w walce o zdro­

wie noworodka
Pod takim tytułem docent dr 

Józef Bieniarz wygłosi odczyt 
2 grudnia o godz. 13 w sali 
Teatru Lalek we Wrzeszczu. 
Wstąp 1 złoty.

Gdańskie koło przoduje
Na VIII zjeździe deiegatów 

Stowarzyszenia Naukowo- recn- 
nicznego inżynierów i ków sanitarnych, ogrzewnictwa, 
gazownictwa i terenów zielo- 
nych, który odbył się 24 Listo­
pada br. stwierdzono, ze kop 
przy Gdańskim Zjednoczeniu 
Instalacji Przemysłowych* jest 
przodującym w kraju. Koło to 
otrzymało dyplom uznania.

Spotkanie radnych 
z mieszkańcami

Dziś o godz. 18 w świetlicy 
GTŻN przy ul. Białowieskiej 1 
odbędzie się spotkanie^ miesz­
kańców Obwodowego Komitetu 
FN nr 32 z radnymi.

Gospoda „Pod szprotem*
Imprezę pod takim tytułem 

organizuje komitet rodzicielski 
dnia 2 grudnia w auli szkoły 
TPD nr 1 przy ul. Książąt Po­
morskich. Impreza rozpocznie 
się o godz. 18. Bilety wstępu 
w cenie od 3 do 10 zł można 
nabywać w sekretariacie szko­
ły, 'lub na 2 godziny przed 
przedstawieniem.

LK w Gdańsku 1 grudnia 
godz. 13 w świetlicy przy ul. 
Hucisko 1.

Ookęd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Kłopot z mężczyznami14 — 
I. Jurgielewiczowej, w MDK 
we Wrzeszczu, ul. W ajdelot.y, 
godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Maturzyści*1. Z. Skowroń 
skiego, godz. 19.

Kino „ZMP-owiec“ we Wrzesz­
czu — operetka „Księżnicz­
ka czardasza4 , godz. 20.

K i n a

W niedzielę Polska-Finlandia

Ciężka przeprawa czeka bokserów
na ringu w Helsinkach

Reprezentacyjna drużyna Pol­
ski w boksie wyjeżdża w tych 
dniach do Finlandii, gdzie w 
dniu 4 grudnia, t) w najbliższą 
niedzielę, rozegra w Helsinkach 
międzypaństwowe spotkanie z re 
prezentacją Finlandii. Będzie to 
i jź szóste po wojnie spotkanie 
obu reprezentacji, przy czym w 
p*ęclu meczach Finowie zwycię 
żylj trzykrotnie (za każdym ra­
zem na własnym terenie), a w 
latach 1950 \ 1952 wygrsll
Folacy. Najbardziej przykrą 
porażkę ponieśli Polacy w 
Helsinkach w roku 1953, kie­
dy to bokserzy nasi wystaoUi

Uwaga narciarze
Sekcja Narciarstwa WKKF w 

Gdańsku organizuje w dniach 
1 — 8. 12. 55 r. kurs sędziów 
narciarstwa Zgłoszenia kandy­
datów przyjmuje Sekcja Nar­
ciarstwa WKKF. Początek kur 
su dziś o godz. 17 w świetlicy 
WKKF przy ul. Gdyńskich Ko­
synierów nr 11.

O Puthar Europy
w p i ł c e  n o ż n e j

„Wiktoria i jei huzar
Za kilka dni na Wybrzeże 

przybędzie Warszawska Operet 
ka Objazdowa, która wystawi 
znaną operetkę Abrahama pt 
„Wiktoria i jej huzar .

„Wychowanie w rodzinie
Pod takim tytułem odbędzie 

się odczyt zorganizowany pizez

GDAŃSK — „Leningrad” —
„Irena do domu” , od lat 7, 
godz. 16, 18 l o 20 seans po­
łączony z występami arty-1 
stycznymi, „łtameralne“ — „Mai 
żeństwo Katarzyny", od lat 14, 
godz. 15.30, 17.30 I 19.30, „Bajka” 
we Wrzeszczu — „Zagubione 
melodie” , od lat 14, godz. 16,
18 1 20. „ZMP-owiec we Wrzesz­
czu — ..Silniejsi od nocy” , od 
lat 14, godz. 15.30 i 17.45, „W 
krainie piramid” , od lat 7, po 
iilmie — operetka „Księżniczka 
czardasza” godz. 20, „1 Maja“
w Nowym Porcie — „Pierwszy 
DO Bogu” , od lat 16, godz. 17. 
18 1 20, „Delfin” w Oliwie ~  
„Konik polny” , od lat 12, godz. 
16. 18 i 20.

G d y n i a  -  „Warszawa” — 
Irena do domu” , od lat 7, 

“odz i*, 1« 1 *• „Ailanu - • -  
“ Dom na przedmieściu", od lat 
14 godz. 16, 18 i 3°, „Goplana” Kochajmy własne żony” , od 
lat* 14, godz. 16, 18 i 20, „Fala 
na G r a b ó w k u  — „Liliomfi". od 
lat 16, godz. 15.30, 17.45 1 20,
„Promień”  w Chyloni — „Dzień 
bez kłamstwa” , od lat 18. godz. 
17 1 19, „Neptun“  w Orłowie — 
.Glos ’przeznaczenia” ,, od lat 12, 

godz. 16, 18 1 20, „związkowiec” 
na Obtużu -  „Dom na przed­
mieściu", od lat 14, ..ij,,’„Aurora" w Rumi — „Poko.e- 
nie", od lat 14, godz. W-

SOPOT — „Bałtyk —.”M14°,nC na wirażu” , od lat 7, godz. • > 
17.30 i li 30, „Polonia”  — „Dia­
beł z Młyńskiego Wzgórza', od 
lat 12, godz, 16. I® 1 -®- . .Repertuary teatrów i kin po 
flaiemy na podstawie Informacji 
dyrekcji teatru „Wybrzeże' 1 
Okręgowego Zarządu Kin.

LONDYN. Pierwszym półfina­
listą Pucharu Europy w piłce 
nożnej jest szkocki zespól Hi­
bernians. który w rewanżowym 
meczu pokonał szwedzki Djur- 
gaarden 1:0 (0:0). W pierwszym 
spotkaniu zwyciężyli Szkoci 
— 3:1.

O miejsce w półfinale walczą 
leszcze: Partyzant Belgrad — 
Real Madryt. FC Milan — Ra 
pid Wiedeń 1 Voeroes Lobogo 
Budapeszt — Stade Reims.

76 sportowców
olrsymało
»kółka olimpijskie«

Polski Komitet Olimpijski 
przyznał na podstawie wy­
ników uzyskanych do ama 
23 bm. „kółka olimpijskie 
76 zawodniczkom 1 zawodni 
kom. Po trzy kółka otrzy- 
mały 44 osobyt

l e k k o a t l e t y k a : ku-
sionówna, Figwerówna. Maj 
ka - Dobrzycka, I.ewandow 
skl Stefan. Chromik, Krzy- 
szkowiak, Ożóę. Adamczyk. 
Grabowski. Rut, S"1'0-

k a j a k i : Skwarskl 1 Gór
(tri

W IO Ś L A R S T W O : K ocer -
ka, Jagodz iń sk i ,  Schwarcer .

“ g im n a s t y k a : Rakoczy ,
Stachów, Slizowska, Ko‘ o™; 
na, Moroń, Horzonek. Wasi
’ 'SZERMIERKA: Zabłocki,
Pawłowski, Kuszewski. Paw
’ ’ b OKŚ: Kukler, Stefaniuk, 
Niedżwiedzki, Milęwsk,. Dro 
eosz, Płetriyk°wskl‘B STRZELECTWO ŚRUTO- 
w e : p o p i e l a r s k i .  F e i l l ,  W o l  
nv, Smelczyński oraz KU­
LOWE: Zając i Wasilewski.

PODNOSZENIE CIĘŻA­
RÓW: Zieliński, Czepulkow 
ski. P,eek.

I«kc zdecydowani faworyci opro 
mienieni sukcesami na mistrzo­
stwach Europy w Warszawie. 
Spotkanie to zakończyło się nie­
spodziewanym sukcesem Finów 
w stosunku 12:8. Jak widzimy 
Finowie, którzy są - wiele go­
rzej notowani na „giełdzie bok­
serskiej" od Polaków, mają od 
nas korzystniejszy stosunek rwy 
cięstw w bezpośrednich spotka­
niach.

Do tej pory nie jest Jeszcze 
znany skład drużyny fińskiej 1 
trudno Jest mówić o szansach 
poszczególnych zawodników W 
niedzielnym meczu. Na podsta­
wie wyników osiągniętych w ub. 
sezonie, należy więcej szans 
przyznać pięściarzom polskim, 
pomimo porażki, Jaka odnie.śU 
niespodziewanie w Pradze. Po­
mimo to zadanie, Jakie czeka dru 
żynę polska n<1 o będzie łatwe, 
gdyż bokserzy fińscy na swoim 
ringu walczą o wtele lepiej ł 
stanowią zawsze groźnego prze­
ciwnika dla najlepszych zespo­
łów.Oficjalny skład drużyny P01* 
sklej również nie został jeszcze 
ptzez sekcję boksu GKKF usta­
lony, ale sądząc z formy, jaką 
wykazali poszczególni kandydaci 
w ostatnich spotkaniach ligo­
wych, najwiecel szans do repre­
zentowania barw Polski mają: 
Kukier, Stefaniuk, soczewińsKi, 
Niedżwiedzki, Drogosz, Walasek, 
Pietrzykowski, Piórkowski, Grze
lak 1 KorolewicŁ

Drogosz 1 Pietrzykowski wy­
stąpią w swoich normalnych wa 
gach tzn. w lekkopółśrednie) l 
lekkośredniel. Doświadczenia pra
sicie wykazały bowiem, że obaj 
ci pięściarze walczą słabiej °  He 
występują w wagach wyższych Mocnym punktem reprezentacji
powinien być w wadze pół red- 
niej Walasek, który poprawia 
się z meczu na mecz. poważne 
trudności nastręcza natomiast 
waga ciężka, gdyż Gościanskl 
nie znajduie ste w swe) najlep­
sze! formie, a Węgrzyniak Pły­
wa obecnie jako marynarz na 
statku. Z konieczności wlec wy­
sunięto kandydaturę Korolew - 
cza, który ma te dobrą cenne 
ze jest szybki i bardzo ambo­
ny, choć technicznie ustępuje 
obu wyżej wymienionym pięś­
ciarzom.

Po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarł 
dnia 28 listopada 195S r. w wieku lat 50

LUDWIK KALITA
in s p e k to r  h a n d lo w y  PSS w G d a ń sk u

W zmarłym tracimy wzorowego pra­
cownika i dobrego kolegę 

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i pracownicy FSS 

w Gdańsku
9359-G

Dnia 28 listopada 1955 r, zmarł 
w wieku lat 50

L U D W I K  K A L I T A
inspektor handlowy TSS w G d a ń s k u  
członek PZPR.

W zmarłym tracimy oddane!?0' 
ofiarnego kolegę 1 towarzysza.

Podstawowa organizacja party3na 
przy PSS w Gdańsku

9358-

D y re k c ja  W ojewódzkiego  
P rze d s ię b io rs tw a  Pralni i F a rb ia rn i
w G dańsku-Orunl,
ul.  J e d n o ś c i  R o b o t n i c z e j  nr  58
zawiadamia, że z. powodu inwentaryzacji rocznej w okresie 
od 19 do 31’grudnia 1955 r. nie będziemy prowadzić sprzedaży 

artykułów branży metalowe.) i szczotkarsko-drzewne) 
oraz w dniach od 27 do 31 grudnia 1955 r.

artykułów branży chemicznej.
Celem niedopuszczenia do zakłóceń na rynku, dystrybutorzy wlnn1 
zaopatrzyć się w towary, będące w naszej gestii na okres trwania 
inwentaryzacji. — Faktury na towar zamówiony, a nie pobrany 
przed rozpoczęciem inwentaryzacji zostaną anulowane. 2541 -K
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KACAŁOW A Seńon* — 
Elbląg. Robotnlez* 137, 
zgubiła legitymacja nr 
«6313 wydana Przez 
DOSZ. Gdańsk. łn5S-P

MAŁEK Józet, Gdynia, 
Wronia 13a, zgubił leSl- 
tymacje szkolna 13661Ł 
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